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Przed Świętem Pracy
całym kraju rozpoczęły 

się - jak co roku — przy goto 
wania do obchodów Święta 
Pracy- Powstają wojewódzkie 
komitety obchodów. Na czele 
komitetów utworzonych w Ko 
ninie, Pile i Poznaniu stanęli 
I sekretarze Komitetów Woje 
wódzkich PZPR: Tadeusz 
Grabski, Alfred Kowalski i Je 

rzy Zasada.
Delegacja PZPR, pod prze­

wodnictwem członka Biura

„Salmed-76 zakończony

Pożyteczna prezentacja osiągnięć 
nauki i techniki medycznej

W Poznaniu zakończyła się wczoraj trwająca od 11 bm. na 
terenach MTP międzynarodowa wystawa najnowszego sprzę­
tu medycznego i najciekawszych rozwiązań techniki medycz­
nej — „Salmc'’ - 76”.
Ekspozycja ta — zorganizo­

wana po ra-z pierwszy w na­
szym kraju — cieszyła się du­
żym zainteresowaniem specja 
listów, lekarzy inżynierów, 
techników i studentów. Zwie­
dziło ją ponad 10 000 osób.

Zgodnie z życzeniami wy­
stawców, zwiedzających i or­
ganizatorów ta mająca duże 
znaczenie ooznawcze i handlo 
We ekspozycja wejdzie na sta 
e do kalendarza międzynaro­

dowych imprez wystawowych 
w Poznaniu. Prawdopodobnie 
odbywać się będzie w cyklu 
dwuletnim i zostanie poszerzo 
Ra o ekspozycję dorobku pol­
skiego i światowego przemy­
słu farmaceutycznego. Dzięki 
temu ..Salmed” stanie się ca- 
osciowym przeglądem najnow 

sz^ch osiągnięć służących 
ochronie życia i zdrowia czło 
wieka.

^Salmed - 76” potwierdził 
również celowość i konieczność 
Uczenia specjalistycznych wy 

staw ze związanymi tematycz 
hie sympozjami naukowym’ 

egorocznej imprezie towarzy 
’zy a naukowa konferencja, 
organizowana pod protektora 
em rektora Akademii Medycz 

prof. dr. Romana Góra 
a; pa temat zastosowania nau 
i i techniki w medycynie. W 

dwu dni dokonano prze 
nv k kitowych i zagranicz- 
15? osiągnięć i stanu badan.

wiono rolę postępu tech-

Hokejowe MŚ
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Poznań, czwartek 15 kwietnia 1976 Cena 50 gr 
• Wyd. AB

Obraduje XV Zjazd KPCz

Delegacja PZPR w zakładach
chemicznych w Zalużi

W środę, w trzecim dniu obrad XV Zjazdu KPCz, delega­
cje partii komunistycznych i robotniczych oraz postępo­
wych ruchów narodowowyzwoleńczych były gośćmi załóg 
wielu czołowych czechosłowackich zakładów przemysłowych 
i spółdzielni produkcyjnych.

nicznego w rozwoju nauk me 
dycznych i w pracy służby 
zdrowia.

Poznańskiej wystawie towa­
rzyszyło również ogólnopolsk a 
robocze spotkanie architektów 
projektujących obiekty dla 
służby zdrowia. Zorganizowa­
no też wystawę tych projek­
tów oraz pokazano przykłady 
ich realizacji.

Na terenach targowych w 
czasie trwania Międzynarodo­
wego Salonu Medycznego czvn 
na była przygotowana przez 
Państwowy Zakład Wydaw­
nictw Lekarskich wystawa i 
kiermasz najnowszych książek 
medycznych. (len)

Kolejne posiedzenie SALT
W środę w Genewie odbyło się 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA biorących udział w radziec 
ko - amerykańskich rozmowach 
na temat ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych SALT.

Wystąpienie G. Forda
Na spotkaniu z członkami Ame­

rykańskiego Stowarzyszenia Re­
daktorów Gazet, prezydent USA 
G. Ford podkreślił ważność ra­
dziecko - amerykańskich rozmow 
w sprawie ograniczenia ofensyw­
nych zbrojeń strategicznych. Pre­
zydent wskazał na konstruktyw- 
ność podejmowanych w tym kie­
runku wysiłków i powiedział, że 
USA nie zamierzają z nich rezyg 
nować.

Współpraca ZSRR - Kuba
W środę w Moskwie podpisano 

radziecko - kubańską umowę o 

Politycznego, sekretarza KC 
Jana Szydlaka wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami była 
gościem kierownictwa partyj- 
no-gospodarczego i załogi za­
kładów chemicznych im. Przy 
jaźni Czechosłowacko - Ra­
dzieckiej w Litwinowie — Za­
lużi.

Jest to największy kombinat 
chemiczny w Czeskiej Repu­
blice Socjalistycznej, zatrud­
niający 11 000 osób. Przerabia 
on w skali rocznej około 4 
min ton ropy, produkując 
głównie olej opałowy, oleje 
napędowe, paliwo lotnicze, ben 
zynę samochodową i technicz 
ną, asfalty, dodatki do ole­
jów smarowych oraz ciekłe 
węglowodory.

Delegację polskiej partii ser 
decznie i owacyjnie powitali 
zarówno mieszkacy Litwino­
wa — Zalużi, jak też wieloty­
sięczna załoga kombinatu. Pod 
czas wiecu przyjaźni polsko- 
czechosłowackiej w zakładach 
chemicznych dłuższe przemó­
wienie wygłosił Jan Szydlak, 
które zostało przyjacielsko i 
ciepło przyjęte przez zebra­
nych. (Omówienie wystąpienia 
J. Szydlaka zamieszczamy na 
str. 2). Delegacja PZPR spot­
kała się również z aktywem 
partyjno-gospodarczym kom­
binatu.

Tymczasem w Pałacu Zjaz­
dowym w Pradze toczyła się 
rzeczowa, krytyczna i konstruk 
tywna dyskusja nad referatami 
G. Husaka i L. Sztrougala. Z 
referatów tych wynika, iż w 
okresie bieżącej pięciolatki par 
tii i społeczeństwu przypad- 
nie rozwiązywać trudne i skorn 
plikowane problemy rozwoju 
społeczno-gospodarczego. Trze 
ba zwiększyć dochód narodo­
wy w granicach około 29 proc., 
przy czym jego przyrost musi 
być w ponad 90 proc, osiągnię 
ty drogą wzrostu społecznej 
wydajności pracy. Jednocześ­
nie należy kontynuować pro-

współpracy gospodarczej i tech­
nicznej na lata 1979 — 1989. Doku­
ment podpisali wicepremierzy I. 
Archipow i C. R. Rodriguez. Prze 
widuje on pogłębienie współpracy 
w takich ważnych dziedzinach jak 
elektroenergetyka, metalurgia czar 
na i kolorowa oraz przetwórstwo 
ropy naftowej. Przy udziale ZSRR 
wybudowana zostanie na Kubie 
elektrownia atomowa i wiele in­
nych zakładów mających żywotne 
znaczenie dla rozwoju gospodarki 
kubańskiej.

Protest Cypru w ONZ
Przedstawiciel Cypru przy ONZ, 

2. Rossides złożył na ręce sekre­
tarza generalnego ONZ list protss 
tujący przeciwko akcji pozbawia­
nia Greków cypryjskich domów i 
majątków w części wyspy okupo­
wanej przez Turcję. Dokument 
stwierdza, że te eksmisje są sprze 
czne z porozumieniem zawartym 
przez obie strony cypryjskie w 
sierpniu 1975 roku w Wiedniu.

„Kosmos 814“ na orbicie
W Związku Radzieckim wystrze­

lono kolejnego sztucznego sateli­
tę ziemi — „Kosmos - 914”. Sput­
nik przeznaczony do dalszych ba- 

ces przemian strukturalnych 
jakościowych w przemyśle 
rolnictwie.

Nad tymi złożonymi próbie 
mami gospodarczymi debatu­
je się z partyjną i obywatel­
ską odpowiedzialnością na XV 
Zjeździe KPCz, przytaczając 
przykłady świadczące o tym, 
jak wielkie są jeszcze rezer­
wy, tkwiące przede wszyst­
kim w inicjatywie, w rozwo­
ju masowego ruchu racjona­
lizatorskiego, doskonaleniu pro 
cesów produkcji i organizacji 
pracy. (PAP)

H. Jabłoński przyjął
współorganizatorów

XX Kongresu
Societe Jean Bodin

W związku z przygotowania­
mi do XX Kongresu Societe 
Jean Bodin, który odbędzie się 
w Warszawie w maju bieżące 
go roku, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze przed­
stawicieli polskich współorga­
nizatorów kongresu.

Organizacja, nosząca imię 
wybitnego francuskiego teore­
tyka państwa z XVI wieku, a 
skupiająca uczonych różnych 
krajów interesujących się 
historią porównawczą instytu­
cji i prawa w skali światowej 
poświęca od 50 lat każdy swój 
kongres jednemu wybranemu 
problemowi, co daje obraz sta 
nu badań w wybranych zakre 
sach. Profesorowie: Juliusz 
Bardach, Aleksander Gieysz­
tor. Henryk Kupiszewski, Bo­
gusław Leśnodorski, Zygmunt 
Rybicki poinformowali prze­
wodniczącego Rady Państwa o 
przygotowaniach do warszaw 
skiego kongresu, który poświę 
eony będzie badaniom wspól­
not wiejskich od czasów naj­
dawniejszych po współczes­
ność. (PAP)

dań przestrzeni kosmicznej, wszedł 
na orbitę okołoriemską. Jego apa 
ratura naukowa funkcjonuje 
sprawnie.

Podpalenie w Belfaście
Nie mający dotychczas preceden 

su incydent wydarzył się we wto­
rek wieczorem w Irlandii Północ­
nej. W północnej części Belfastu kil 
ku wyrostków protestanckich pod 
paliło dwóch bawiących się w par 
ku chłopców katolików, liczących 
I i 12 lat. Na szczęście zamienio­
nych w żywe pochodnie chłopcó v 
udało się uratować. Ich życiu nie 
grozi niebezpieczeństwo. Odnieśli 
oni jednak poważne poparzenia 
rąk i twarzy.

Łowiska 200 mil od brzegów USA
Prezydent USA G. Ford podpi­

sał uchwaloną przez Kongres usta 
wę o rozszerzeniu strefy połowów 
ryb do 200 mil morskich od wy­
brzeży Stanów Zjednoczonych. 
Swoje stanowisko prezydent um0 
tywował brakiem postępu w mię. 
dzynarodowych rokowaniach na 
temat prawa morza. Według usta 
wy, zagraniczne jednostki rybac­
kie pragnące dokonać połowów w

Na zaproszenie prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewi-
cza dzisiaj przybywa 
przewodniczący Rady 
rii Stańko Todorow.

gościaWizyta bułgarskiego _ 
następuje w okresie szczegól­
nie ważnych wydarzeń w ży­
ciu obu narodów, którymi by 
ły VII Zjazd PZPR i zakoń­
czony niedawno XI Zjazd Buł­
garskiej Partii Komunistycz­
nej, kreśląc dalekosiężne pla­
ny dalszego dynamicznego roz 
woju Polski i Bułgarii. Otwo 
rzyły one jednocześnie nowe 
możliwości dalszej, wszech­
stronnej intensyfikacji wza­
jemnej współpracy politycz­
nej, gospodarczej, naukowo-te 
chnicznej i kulturalnej.

Ważnym impulsem dla przy 
spieszenia tej współpracy są 
regularne spotkania przy­
wódców PRL i LRB — I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka i I sekretarza KC BPK 
Todora Żiwkowa. Przyniosły 
one zacieśnienie kontaktów kie 
rowniczych sił obu narodów, 
ich marksistowsko-leninow­
skich partii złączonych nie­
rozerwalnymi więzami z KPZR 
i innymi bratnimi krajami. 
Coraz bliższe jest również 
współdziałanie rządów obu kra 
jów.

Realizując pokojową polity­
kę wspólnoty socjalistycznej 
Polska i Bułgaria aktywnie 
współpracują na arenie między 
narodowej. Jednym z tego przy 
kładów może być wspólny pro 
jekt dokumentu końcowego 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie w spra 
wie zasad i kierunków rozwo 
ju współpracy kulturalnej, 
kontaktów i wymiany informa 
cji.

Jak można przewidywać, w 
zapowiedzianych w trakcie 
wizyty rozmowach obu pre­
mierów wiele miejsca zajmą 
sprawy gospodarcze. Ostatnie 
lata przyniosły pomyślne, prze 
kraczające pierwotne założe­
nia, rezultaty polsko-bułgar­
skiego współdziałania ekonomi 
cznego. Dalsze szerokie pers­
pektywy w tej dziedzinie wią

E. Gierek powrócił 
z Pragi do Warszawy

14 bm. w godzinach przedpo 
łudniowych powrócił z Pragi 
do Warszawy I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, który 
przewodniczył delegacji Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej uczestniczącej w ub 
radach XV Zjazdu Komunis­
tycznej Partii Czechosłowacji.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie Edwarda Gierka wita 
li członkowie Biura Politycz­
nego i Sekretariatu KC PZPR.
W Pradze 
przywódcy 
Gustavem 
le.

Pozostali 
cji PZPR: 

E. Gierka żegnali 
czechosłowaccy z 

Husakiem ńa cze.

członkowie delega 
członek Biura Po-

litycznego, sekretarz KC PZPR 
Jan Szydlak. I sekretarz KW 
PZPR w Krakowie Wit Dra- 
pi.ch i wchodzący w skład de­
legacji PZPR ambasador Pol­
ski w CSRS Jan Mitręga na 
dal uczestniczą w obradach 
XV Zjazdu KPCz. (PAP)

zastrzeżonej przez USA strefie 
wód, będą musiały uzyskać spe­
cjalne zezwolenie administracji 
Stanów Zjednoczonych.

Wypadek w tunelu
Co najmniej 4 robotników zosta 

ło zasypanych a 10 odniosło rany 
w wyniku katastrofy, jaka wyda­
rzyła się podczas budowy tunelu 
na trasie z Dartford do Londynu. 
Przyczyną katastrofy był pożar. 
Część szosy została zamknięta d’a 
ruchu.

Sześcioraczki w Anglii
39-letnia Angielka Ch. Price w 

środę rano urodziła w szpitalu w 
Newcastle sześcioraczki: trzech 
chłopców i trzy dziewczynki. Ca- 
ła szóstka została umieszczona w 
inkubatorze. Przedstawiciel szpita 
la nie podał żadnych informacji 
na temat stanu zdrowia sześcio- 
raczków i ich matki.

do Polski z oficjalną wizytą przyjaźni 
Ministrów Ludowej Republiki Bułga-

żą się zwłaszcza z pogłębia­
jącym się procesem socjalisty 
cznej integracji gospodarczej 
w ramach RWPG, do której 
oba kraje przywiązują wiel­
kie znaczenie. (PAP)

(Sylwetkę S. Todorowa za­
mieszczamy na str. 3).

H. Jabłoński złoży 
wizytę w Austrii

Na zaproszenie dr Rudolfa 
Kirchschlaegera, prezydenta 
federalnego Republiki Austr?, 
przewodniczący Rady Państwa 
PRL. prof. Henryk Jabłońsk- 
złoży w dniach 26 — 30 kwiet 
nia 1976 r. wizytę oficjalną w 
Austrii. Będzie to rewizyta za 
wizytę prezydenta R. Kircn- 
schlaegera złożoną w Polsce w 
maju ub. roku (PAP)

P. Jaroszewicz przyjął 
dyrektora zakładów

Steyr-Daimler
Prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz przyjął 14 bm. ba 
wiącego w Polsce dyrektora 
generalnego austriackich za­
kładów Steyr - Daimler _ Puch 
Karla Rabusa. z którym prze­
prowadził rozmowę na temat 
rozwoju kooperacji między poi 
skim przemysłem motoryzacyj 
nym a austriackimi zakłada­
mi. (PAP)

Wysokie odznaczenie 
dla W. Żukowskiego
W związku z 60 rocznicą uro 

dżin, w uznaniu wybitnych 
osiągnięć w twórczości literac 
kiej i publicystycznej oraz dłu 
goletniej działalności społecz­
nej, Rada Państwa nadała 
Wojciechowi Żukrowskiemu 
Order Budowniczych Polski 
Ludowej.

☆

Wojciech Żukrowski — pro_ 
zaik, autor licznych esejów, re 
portaży, scenariuszy filmo­
wych i książek. Jest bezpartyj 
nym posłem na Sejm PRL, wi 
ceprzewodniczącym Sejmowej 
Komisji Kultury i Sztuki, dzia 
łączem Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu, 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju i Związku 
Literatów Polskich. (PAP)

K. Samphan szefem 
państwa Kambodży

Khieu Samphan został w 
środę oficjalnie mianowany 
szefem państwa Kambodży. 
Radio Phnom Penh podało, iż 
decyzję tę powzięło ostatnio 
wybrane w wyborach pow­
szechnych Zgromadzenie Lu­
dowe Kambodży. K. Samphan 
był jednym z przywódców sił 
wyzwoleńczych, które dopro­
wadziły do upadku w ubieg­
łym roku proamerykański re 
żim generała Lon Nola. (PAP)

Rozpoczęły się wiosenne 
ferie szkolne

15 bm. rozpoczynają się sześcio­
dniowe wiosenne ferie szkolne. 
Trwać będą do 20 bm. włącznie. 
Jest to już ostatnia przerwa w 
nauce podczas tego roku szkolne­
go.

Uczniowie spędzać będą ferie w 
gronie rodzinnym, młodzież miesz­
kająca w internatach wyjedzie do 
swoich domów. Niektórzy wyb.e- 
rają się z rodzicami na krótk:e 
wczasy. Ta kilkudniowa przerwa 
w lekcjach jest młodzieży bardzo 
potrzebna, pozwoli wypocząć i na 
brać sił do końcowego okresu nau 
ki, który jest (zwykle bardzo pra­
cowity.

Koniec roku szkolnego jest już 
bliski. Pozostało niespełna dwa 
miesiące nauki. Uczniowie szkół 
podstawowych kończą lekcje 5 
czerwca, zaś uczniowie szkół śrea 
nich 19 czerwca. (PAP)



kronika

DELEGACJA PFL WĘGIER 
W KONINIE

.Od wtorku przebywa w woj. ko 
mńskim delegacja Patriotycznego 
Frontu Ludowego Węgierskiej Re­
publiki Ludowej zaproszona przez 
Wojewódzki Komitet FJN. Trzy 
osobowej delegacji przewodniczy 
Ferenc Szabo. członek Ogólnokra­
jowej Rady Patriotycznego Fron­
tu Ludowego Wegier kierownik ze 
społu do spraw ochrony środowi­
ska.

Delegacja węgierska w pierw­
szym dniu pobytu spotkała sie z 
komisjami: czynów społecznych i 
ochrony środowiska WK FJN od 
wiedziła tereny rekultywowane w 
rejonie odkrywek konalni Konin, 
wieczorem zaś spotkała sie z mło­
dzieżą w ośrodku harcerskim w 
Mikoszynie.

W środę goście węgierscy spot­
kali sie w Urzędzie Wojewódzkim 
z kierownictwem zainteresowanych 
wydziałów zapoznając ich z pro­
blemami i osiągnięciami ochrony 
środowiska na Węgrzech. Podob­
ny temat miałv spotkania z kie­
rownictwem i pracownikami Huty 
Aluminium i Kopalni Węgla Bru- 
na^nego.

Delegacja Weeier zwiedziła tak­
że ciekawsze zabytki woj. koniń­
skiego. (woj)

IZBA PAMIĘCI NARODOWEJ

W okresie dwóch minionych dni 
na terenie woj. pilskiego przeby­
wała 30-osobowa grupa członków 
Komisji do Spraw Izb Pamięci Ra 
dy Ochrony Pomników Walk 
Męczeństwa z wiceministrem oś­
wiaty i wychowania generałem 
Zygmuntem Huszczą na czele. Go 
ście dokonali lustracji cmentarza 
wojennego w Wałczu, a następnie 
zwiedzili izby pamięci narodowej 
znajdujące się w miejscowościach 
upamiętnionych walkami o prze­
łamanie Wału Pomorskiego w Zdbi 
cach, Sypniewie, Jastrowiu i Pod- 
gajach. Na zakończenie pobytu w 
woj. pilskim członkowie komisji 
zwiedzili Izbę Pamięci w Liceum 
Ogólnokształcącym oraz sale tra­
dycji Wyższej Oficerskiej Szkoły 
Samochodowej w Pile, (zr)

Wzrasta przyjaźń i współpraca 
między Polskę i Czechosłowację

Wystąpienie J. Szydlaka w Zalużi

Z poznańskich budów

700000 akumulatorów

Mówca podziękował za za­
proszenie i oświadczył m. in. 
że delegacja PZPR jest pod 
głębokim wrażeniem obrad 
XV Zjazdu Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, przepo­
jonych troską o wszechstron­
ny rozwój kraju i o dalszą po­
prawę warunków życiowych 
narodów bratniej Czechoslowa 
cji. Z wielkim zainteresowa­
niem wysłuchała ona referatu 
sekretarza generalnego KC 
KPCz Gustava Husaka, ser­
decznego przyjaciela Polski.

Przebywając w bratniej Cze­
chosłowacji — kontynuował 
J. Szydlak — spotykamy się

Zamach
na premiera Czadu

We wtorek w stolicy Republi 
ki Czadu — N'djamenie w cza 
sie defilady rzucono 3 grana­
ty w kierunku trybuny, gdzie 
znajdował się szef rządu te- 
gc afrykańskiego kraju, gen. 
Felix Malloum. W czasie za­
machu nie doznał on żadnych 
obrażeń.

Na skutek wybuchu grana­
tów zginęły 4 osoby (w tym 
członek ochrony F. Mallouma) 
a 72 zostały ranne. Dwie oso 
by poniosły śmierć w momen 
cie zamachu zaś dwie zmarły 
w szpitalu. (PAP)

Rewelacje G. Wallraffa

„Stern“ o kontaktach
de Spinoli z F. J. Straussem

Tygodnik „Stern” zamieścił w najnowszym numerze 
z 14 bm. kolejny materiał zbiorczy, dotyczący przygotowań | 
Antonio dc Spinoli do dokonania zbrojnego zamachu stanu 
w Portugalii. I tym razem autorem materiału jest pisarz 
i dziennikarz zaclioilnioniemiecki Guenter Wallraff.
Zebrać on szereg dowodów 

— nagrania na taśmie magne­
tofonowej, dokumenty, listy i 
fo-tografie — które potwierdzi 
ły. że de Spinola stał na czele 
organizacji „Demokratyczny 
Ruch Wyzwolenia Portugal'1” 
(MDLP) i zabiegał, m. in. w 
RFN, o po-mc finanso-wą i broń 

członków tej organizacj’. 
W tym właśnie celu przeby-

A. Schmidt 
wiceprezesem NIK

Prezes Rzdy Ministrów po­
wołał Aleksandra Schmidta 
ńa stanowisko wiceprezesa 
Najwyższej Izby Kontroli.

*
Aleksander Schmidt urodził się 

w 1919 r. we wsi Wierzbica, w-oj. 
olsztyńskie. Po ukończeniu szkoły 
średniej odbywał służbę wojskową 
i brał udział w kampanii wrześ­
niowej w obronie stolicy. W cza­
sie okupacji pracował jako robot­
nik w Nakle i Szubinie, gdzie po 
wyzwoleniu był organizatorem, a 
następnie kierownikiem zakładów 
przemysłu rolno-spożywczego. W 
W 1949 r. został przewodniczącym 
prezydium PRN w Szubinie, a w 
rok później — zastępcą przewod­
niczącego prezydium WRN w Byd 
goszczy. W 1958 r. został przewod­
niczącym PWRN w Bydgoszczy i 
funkcję tę pełnił do 1971 r. W paź 
dzierniku 1971 r. wybrany został 
prezesem Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych. Od marca 1972 r 
do dnia 25 marca 1976 r. był 
członkiem Rady Państwa.

Jest członkiem Prezydium NK 
ZSL. (PAP)

□ □□□A
Zachmurzenie duże okresami 

umiarkowane. Miejscami opady
deszczu a w nocy i rano również 
mgły. Temperatura minimalna od 
3 do 8 st. temp. maks, od 11 do 
16 st.
■RismaioBaBKEfiaBiŁ

Dzisieiszy sarwts intormacyiny, 
opracował Andrzej Skrzypczak.

STRONA

wał potajemnie 25 marca w 
Duesseldorfie. Jeden z jego 
adiutantów, J. Oliveira Diaz 
ujawnił kontakty de Spinoli z 
przewodniczącym bawarskiej 
CSU, Franzeim - Josefem 
Straussem.

Omawiali oni sprawę możli 
wości przeniesienia się byłego 
generała do RFN, w przypad­
ku gdyby miał trudności w 
Szwajcarii, gdzie uzyskał pra­
wo pobytu — o ile nie będzie 
prowadził żadnej działalności 
politycznej.

Wallraff zaproponował przed 
łożenie wszystkich dokumen­
tów do wglądu władzom szwaj 
carskim, aby mogły one zba­
dać prawdziwość informacji c 
planowaniu spisku przez de 
Spinolę. Szwajcarzy dyspono­
wali i tak dostatecznymi dow< 
darni, dlatego postanowili wy 
dalie ze swego kraju b. pre­
zydenta Portugalii. Został on 
pozbawiony paszportu, a po 
przybyciu do Brazylii otrzy­
mał dokument uchodźcy po­
litycznego.

Sekretariat KC Portugalskiej 
Partii Komunistycznej oglo»ił os. 
wiadczenie na temat kampanii 
przedwyborczej w kraju. Oświad­
czenie potwierdza stanowisko Ko­
munistów o konieczności zapewnie 
nia swobodnego charakteru wybo 
rów do Zgromad-zenia Narodowe- 
go.

Sekretariat KC PPK stwierdza, 
że partia wielokrotnie zwracała 
uwagę władz na brak gwarancji 
swobód demokratycznych w wielu 
rejonach kraju i żądała podjęcia 
niezwłocznych kroków przeciwko 
prowokatorom i reakcjonistom, na 
ruszających porządek i spokój spo 
łeczny. (PAP)

z gorącą sympatią ze strony 
społeczeństwa czechosłowac­
kiego. W serdecznym przyję­
ciu, jakie nam zgotowaliście; 
widzimy jeszcze jeden dowód 
braterskich więzi, jakie łączą 
narody Polski i Czechosłowa­
cji.

Wszystko co widzieliśmy w 
waszym zakładzie i w republi­
ce świadczy o wielkim dorob­
ku socjalistycznej Czechosło­
wacji. Nasza partia i naród 
Polski odnoszą się do tych 
osiągnięć z pełnym uznaniem 
i szacunkiem.

Korzystając z dzisiejszego 
spotkania pragnę przekazać 
wam i wszystkim ludziom pra 
cy waszego województwa ser­
deczne, braterskie pozdrowie­
nia od I sekretarza Komitetu 
Centralnego naszej partii tow. 
Edwarda Gierka, od komunis­
tów polskich, od polskiej kla­
sy robotniczej i całego narodu 
polskiego. Życzymy wam no­
wych sukcesów w pracy dla 
dobra socjalistycznej ojczyzny 
i wszelkiej pomyślności w ży­
ciu każdego z was i waszych 
rodzin.

Mówiąc o osiągnięciach Pol­
ski J. Szydlak podkreślił, że w 
latach 1971—1975 zasoby środ­
ków trwałych w przemyśle 
powiększyły się o 60 proc., do­
chód narodowy wzrastał śred­
nio o ponad 10 proc, rocznie, 
a równolegle z nim wzrastały 
dochody i zamożność ludności. 
Podwyżką płac objęto 11 mi­
lionów zatrudnionych, a wzrost 
średniej płacy realnej wyniósł 
około 40 proc. Poinformował 
on również o zadaniach na naj 
bliższe lata, wytyczonych 
przez VII Zjazd PZPR.

Mówca oświadczył: wielką 
j wagę przywiązujemy do dal­

szego zacieśniania soj *zu i 
współpracy z wielkim Krajem 
Rad, z bratnią Czechosłowacją 
i wszystkimi państwami socja­
listycznej wspólnoty. Dzięki 
jednolitej linii polityki zagra­
nicznej umocniliśmy pokój i 
bezpieczeństwo na naszym kon 
tynencie, co znalazło wyraz w 
uchwałach KBWE. Uchwały 
te będziemy konsekwentnie 
wcielać w życie.

J. Szydlak podkreślił 
doniosłe znaczenie dla jed­
ności ruchu komunistycz­
nego i robotniczego oraz 
postanowień XXV Zjazdu 
KPZR, który rozwinął program 
pokoju.

Braterska przyjaźń i wszech 
stronna współpraca między 
Polską i Czechosłowacją roz­
wija się pomyślnie i wzbogaca 
z każdym rokiem. Z zadowo­
leniem pragniemy stwierdzić 
— powiedział J. Szydlak — że 
zwłaszcza w ubiegłym pięcio­
leciu znacznie rozszerzyły się 
i umocniły szczere braterskie 
stosunki między naszymi kra­
jami i partiami. Łączy nas peł­
na jedność poglądów i celów. 
Znajduje to wyraz w częstych 
i serdecznych spotkaniach 
przywódców naszych partii 
tow. Edwarda Gierka i tow. 
Gustava Husaka, w rozszerza­
niu wzajemnie korzystnej wy­
miany i współpracy gospodar­
czej.

Jesteśmy radzi, że stale wzbo 
gacają się bezpośrednie kon­
takty między zaprzyjaźniony­
mi województwami i miasta­
mi przygranicznymi. Pragnę­
libyśmy, aby kontakty te sta­
wały się coraz bliższe.

Nawiązując do „deklaracji o 
umocnieniu przyjaźni i pogłę­
bieniu współpracy między 
PRL a CSRS” mówca stwier­
dził, że dynamiczny rozwój na­
szych krajów, ich rosnący po­
tencjał ekonomiczny otwiera 
dziś nowe horyzonty rozwoju 
wyższych jakościowo form 
współpracy. Jesteśmy przeko­
nani, że kierując się uchwała­
mi zjazdów naszych partii

osiągniemy w tej dziedzinie 
dalszy wyraźny postęp.

Na zakończenie J. Szydlak 
raz jeszcze serdecznie podzię­
kował za gościnę i życzył za­
łodze zakładu jak najwięcej 
zadowolenia z pracy w reali­
zacji programu jaki wytyczy 
XV Zjazd KPCz. (PAP)

W Hiszpanii
10-letni więzień 

polityczny
Uwolnieniem 10-letniego 

chłopca M.A.M. (nazwisko nie 
zostało ujawnione), który przed 
kilku dniami został skazany 
przez sąd za „obrazę policji” 
na pobyt w zakładzie popraw 
czym, zakończyła się w ponie­
działek akcja protestacyjna ko 
biet hiszpańskich.

Chłopiec ten, mieszkaniec 
Saragossy, podczas nieobecnoś- 
cj rodziców, zatelefonował do 
miejscowego komisariatu po­
licji i odśpiewał do słuchawki 
na melodię popularnej piosen­
ki ludowej, napisany przez sie­
bie wiersz, który został uzna­
ny za „obraźliwy dla policji”.

..GŁOS 
Adres

z „Centry^
Przemysł motoryzacyjny rozwija się w wielkim ten^ 

Skoro przybywa samochodów musimy równolegle zwiJ 
szać produkcję wszystkich niezbędnych dla ich funkcjo^ 
wania zespołów, m. in. również akumulatorów. Tych osfa 
nich produkujemy w kraju za mało.
Jednak pod koniec roku 1977 

powinniśmy być już w tej 
dziedzinie samowystarczalni, 
a nawet mamy szansę dołą­
czyć do grona eksporterów po 
szukiwanych akumulatorów 
kwasowych — rozruchowych. 
Stanie się to w momencie, 
gdy budowany Zakład Akumu 
latorów Rozruchowych poznań 
skiej „Centry” osiągnię pełną 
moc produkcyjną — 700 000 
akumulatorów rocznie.

Budowę obiektów przy ulicy 
Gdyńskiej rozpoczęto w poło­
wie roku 1974, a zakończenie 
przewidziano na grudzień bie­
żącego roku. Inwestycja ta bę 
dzie kosztować około 450 min 
zł Zadbano o wyposażenie za 
kładu w najnowocześniejsze 
maszyny i urządzenia. Zastoso 
wane zostaną technologie naj 
wybitniejszych producentów 
w tej dziedzinie. Kupiono u- 
rządzenia z firm: szwedzkich, 
brytyjskich, oraz austriac­
kich, amerykańskich i włos­
kich. Dzięki temu powstawać 
tutaj będą wysokiej jakości a- 
kumulatory starterowe prze­
znaczone głównie dla śamocho 
dów ciężarowych, autobusów 
i ciągników.

Zapowiedź wizji lokalnej 
w byłym obozie na Majdanku

Niebawem ma przybyć na wizję lokalną na teren b. hi­
tlerowskiego obozu koncentracyjnego w Majdanku sąd przy­
sięgłych przy Sądzie Krajowym w Duesseldorfie (RFN).
Od 26 listopada ubr. toczy się 

tam proces przeciwko 15 SS- 
owcom z tego obozu. Jest to 
pierwszy w RFN proces człon 
kćw zbrodniczej załogi Maj 
danka. Władze polskie wyrazi 
ły zgodę na przeprowadzenie 
wizji lokalnej.

Oskarżeni w tym procesie 
byli różnej rangi funkcjona­
riuszami komendantury obozu 
na Majdanku. Jednym z głów 
nych oskarżonych jest haupt- 
sturmfuehrer Hermann Hack- 
mann, który należał do kie­
rownictwa obozu w latach 
1941—42. Po wojnie został on 
skazany przez sąd aliancki na 
karę śmierci, zamienioną póź 
niej na dożywotnie więzienie. 
Został zwolniony przedtermi­
nowo. Wraz z nim zasiada na 
ławie oskarżonych obersturm- 
fuehrer Arnold Georg Strippel.

W procesie tym odpowiada 
również za zbrodnie popełnio­
ne na Majdanku osławiona 
strażniczka obozu — Hermine 
Ryan-Braunsteiner. Przypom- 
nijmy, że po wojnie udało się 
jej osiedlić w USA, gdzie o- 
trzymala obywatelstwo amery

kańskie. Gdy jej przeszłość 
wyszła na jaw — została cna 
pozbawiona tego obywatels­
twa i wydalona z USA. O jej 
ekstradycję ubiegało się kil­
ka państw. Ostatecznie zosta­
ła ona wydana władzom RFN. 
W ubiegłym tygodniu ta zbred 
niarka wojenna została za kau 
Cją wypuszczona z aresztu i 
odpowiada obecnie z wolnej 
stopy. Krok ten władze sądo 
we motywowały „złym sta­
nem zdrowia” oskarżonej.

Inną oskarżoną jest strażni 
czka obozu Hildegarde Lachert, 
która pełniła podobne funkcje 
przez pewien czas również w 
obozie oświęcimskim. H. La- 
chter była przez więźniów 
powszechnie nazywana „krwa 
wą Brygidą”. (PAP)

W skład inwestycji wchr 
dzi m. in. główna hala pro 
dukcyjna i centralna sprę^t 
kownia.

Ponadto rozbudowana zo$- 
nie stołówka zakładowa, p^’ 
stanie budynek socjalno-ad^ 
nistracyjny z przychodnią 
karską, gabinetami bhp Or> 
salami szkoleniowymi, buft 
tem itp.

Newe technologie zastosou- 
ne w „Centrze” pozwolą 
znaczne oszczędności w prc? 
sie wytwórczym m. in. 0|q. 

wiu i tworzyw sztucznych, y 
interesie załogi zadbano, ab 
system wentylacyjno-klimaty. 
czny umożliwiał jak najdok)?/ 
niejsze wyłapanie pyłów 
zków ołowiu. ■ WM

Generalnym wykonawcą 
inwestycji jest załoga Poznać 
skiego Przedsiębiorstwa Bu. 
downictwa Przemysłowego nt 
1. Czołowi podwykonawcy 
„Mostostal”. „Instal”, „EH 
tromontaż”, Przedsiębiorstw 
Robót Telekomunikacyjnych; 
Poznania i Oddział Robót In. 
stalacyjnych Wrocławskiej 
Przedsiębiorstwa Budowlane, 
go nr 2.

Aby został dotrzymany ter. 
min oddania obiektów trzeba 
będzie w ostatnich miesi.ącac' 
wzmóc tempo robót. Zwłasz­
cza jest to potrzebne przy bu 
dowie neutralizatorów ście­
ków, stacji uzdatniania wob 
oraz głównego kolektora, gdze 
notuje się opóźnienia w sto­
sunku do ustalonych harmo­
nogramów. (map) 

—

Koncern „Shell" 
przyznaje si?

do dawania łapówek
W oświadczeniu opublikowanym 

ostatnio w Londynie i w Had« 
brytyjsko-holenderski koncern n'l 
towy „Shell” przyznał się do wr; 
czania łapówek włoskim dziali- 
czom politycznym.

Skandal finansowy został ujaw­
niony przez „Sunday Times”, któ 
ry pisał w ostatnią niedz elę, i’ 
w ramach kampanii mającej na et 
lu zwiększenie zysków „SheUr 
koncern ten wypłacił około 500 HI 
funtów szterlingów niektórym wb 
skim partiom politycznym w o'<r‘ 
sie między kwietniem a grudniem 
1972 r. (PAP)

Nowi podsekretarze stanu

Wspólny samolot 
francusko-amery kański ?
Francuski państwowy kon­

cern lotniczy „Aerospatiale” 
prowadzi rokowania z amery­
kańską firmą „Boeing” w spra 
wie wspólnej produkcji dwóch 
nowych typów samolotów.

Jak poinformował na konfe 
rencji prasowej w Paryżu 
szef „Aerospatiale” Jacąues 
Mitterrand, współpraca fran- 
cusko-amerykańska miałaby o- 
bejmować produkcję samolo­
tów pasażerskich (jako udosko 
nalony typ „Boeinga 737”) 
oraz „Airbus B-10”.

Koprodukcja z „Boein­
giem” być może pomogłaby 
„Aerospatiale” w przezwyciężę 
niu trudności finansowych, z 
jakimi korcem ten się boryka. 
W 1975 r. miał on deficyt w 
wysokości 550 min franków. 
W roku bieżącym deficyt ten 
jeszcze wzrośnie. (PAP)

Na wniosek min. energetyki 
i energii atomowej, prezes Ra­
dy Ministrów powołał na sta­
nowiska podsekretarzy stanu 
w ministerstwie energetyki i 
energii atomowej: dr. inż. Ja­
na Felickiego, mgr. inż, Lecha 
Tymińskiego i dr. inż. Tadeu­
sza Zastawnika.

*

Jan Felicki urodził się w 1927 r. 
w Radzyminie. Ukończył wyższe 
studia techniczne, jest inżynierem 
elektronikiem i doktorem nauk 
technicznych. Po ukończeniu stu­
diów był pracownikiem nauko­
wym w Politechnice Warszaw­
skiej. W latach 1968—1970 był dy­
rektorem instytutu tele-radio- 
technicznego. W 1970 r. został po­
wołany na stanowisko zastępcy 
pełnomocnika rządu do spraw wy 
korzystania energii jądrowej. Od 
1973 r. do 27 marca 1976 r. był pre­
zesem Urzędu Energii Atomowej.

Jest członkiem PZPR.

¥

Lech Tymiński; urodził się w 
1927 r. w Stropkowiej woj.'płoc­
kie. Studia wyższe ukończył w 
Moskiewskim Instytucie Inżynie- 
ryjno-Ekonomicznym i uzyskał dy 
plom magistra inżyniera energety­
ka. Pracę zawodową rozpoczął w 
1954 r. W latach 1960—1966 praco-

wał w zjednoczeniu energetyki 9 
ko główmy specjalista do sprae 
budowy elektrowni. W 1963 r. w 
stał przeniesiony do Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki na stano' 
wisko wicedyrektora departamen' 
tu. Od 1968 r. do 1973 r. był do­
radcą do spraw energetyki w S!- 
binecie wiceprezesa Rady Minis­
trów. W 1973 r. został powołany 
na stanowisko wiceprezesa Urzę­
du Energii Atomowej, które zaj­
mował do dnia 27 marca 1976 r.

Jest członkiem PZPR.

Tadeusz Zastawnik urodził się 
1922 r. w Trzebini. Ukończył wył’ 
sze studia techniczne i ekonomk’- 
ne, jest inżynierem budowlanym 
i doktorem nauk ekonomicznych- 
Od 1948 r. pracuje w przemyśl’ 
metali nieżelaznych kolejno 1,1 
stanowiskach: kierownika inwes­
tycji w Centralnym Zarządzi’ 
Przemysłu Metali Nieżelaznych' 
zastępcy dyrektora zakładów gór 
niczych „Konrad”, dyrektora Ce» 
tralnego Zarządu Kopalnictwa 
Rud, dyrektora do spraw inwesty­
cji w Zjednoczeniu Górniczo-Hut­
niczym Metali Nieżelaznych. 
latach 1962—1975 był dyrektorem 
naczelnym Kombinatu Górnictf 
Hutniczego Miedzi w Lubinie. 
1975 r. do dnia 27 marca 1976 r. był 
dyrektorem generalnym w Mini*' 
terstwie Przemysłu Ciężkiego.

Bezpartyjny.
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KSIĄŻKA — RUCH”
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). B 
Indeks nr 23528.
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W gnieźnieńskim „PolanexieM
LUDZIE I WYDARZENIA

Fortuna sprzyja gospodarnym
-fika lat temu nic nie wska 

|4 zywało na to, że Zakła- 
IV przemysłu Odzieżowe 
e0 ^olaneK” w Gnieźnie pro 
!ukować bęną znacznie więcej 
i znacznie lepiej. Tymczasem 
wartość produkcji (312 min zł 
w 1974 roku) osiągnie w bieżą 
cym roku 670 min zł. Zapowie 
dzią tego iest wykonanie pla 
nu I kwartału z nadwyżką 17,5 
min zł. .

Załoga ,Polanexu” szyje ko 
wUl€ zupełnie inne niż kiedyś: 
kolorowe, modnie skrojone z 
tkanin elano - bawełnianych. 
Jest to towar poszukiwany za 
granicą i w kraju, o czym 
świadczą obroty 7 sklepów fa 
brycznych. m. in. w Warsza­
wę, Wrocławiu, Lubline 
(wkrótce także w Poznaniu). 
Jakby niedowierzając weryfi­
kacji wyrobów dokonywanej 
przez klientów pracownicy nie 
dawno utworzonej, a dobrze 
się spisującej wzorcowni „Po- 
lanexu” raz po raz w warszaw 
skiej „Modzie Polskiej” kupu 
ją pojedyncze produkty reno­
mowanych firm zagranicz­
nych, by porównywać ich ko­
szule z gnieźnieńskimi. Naj­
częściej badania te kończą się 
stwierdzeniem: „nie mamy się 
czego wstydzić”.

Konkluzja ta nie wywołuje 
wszakże samouspokojenia i za 
przestania ooszukiwań sposo­
bów jeszcze bardziej efektyw­
nego gospodarowania. Wręcz 
przeciwnie. Świadczy o tym 
realizacja uchwały II Plenum 
KC PZPR w sprawie ujawnię 
nia i zagospodarowania re­
zerw. Dyskusje w grupach 
związkowych dostarczyły wie 
lu istotnych wniosków doty­
czących pełnego wykorzysta­
nia możliwości poprawy za­
równo jakości pracy jak i w'a 
runków socjalno _ bytowych 
załogi. Sprzężenie tych dwóch 
czynników w zagospodarowy­
waniu rezerw nie stanowi 
zresztą n<>vum w „Polanexie”, 
jako że zostało ząpoczątkowa 
ne w roku 1974. Zmieniono 
więc organizację zarządzania 
i. produkcji w ten sposób, że 
wysokość płacy ściśle uzależ­
niona została od operatywnoś­
ci pracownika. Konsekwentnej 
realizacji tej zasady przysłu­
żyło się m. i.n. umocnienie ro­
li mistrza. Od kilkunastu mie 
sięcy dysponuje on funduszem 
przeznaczonym na premiowa­
nie tych, którzy najrzetelniej 
pracują.

Wzrost produkcji i płac (w 
ubiegłym roku średnie wyna­
grodzenie miesięczne pracowni 
ka akordowego zwiększyło się

Zbudowano przed laty w 
Gosławicach ośrodek 
zarybieniowy ryb, naz­

wanych ciepłolubnymi. Nie 
kierowano się wtedy jednak 
kulinarnymi walorami amura, 
tołpygi białej i pstrej, lecz ko­
niecznością oczyszczenia szyb­
ko zarastających zbiorników. 
Wspomniane gatunki ryb (ro­
ślinożernych) znakomicie po­
radziły sobie z plagą glonów i 
roślinności nadmiernie rozwi- 
j^jącej się w podgrzanej wo­
dzie, pochodzącej z konińskich 
elektrowni.

Dzisiaj, należący do PGR w 
Poznaniu, Zakład w Gosławi­
cach , dysponuje 18 hektarami 
stawów i jeziorami o powierz­
chni 2500 ha. z których odła­
wia się rocznie ponad 100 ton 
różnych gatunków ryb słodko­
wodnych. Jest wśród nich tak 
ze amur i tołpyga — w na­
szych szerokościach geograficz 
nych nie rozmnażające się w 
warunkach naturalnych. Ho­
dowla narybku tych gatunków 
oraz karpia, to obecnie głów- 
na dziedzina działalności oś- 
rodka. W bieżącym roku za­
mierza się dokonać sztucznego 

tęgu około 40 min sztuk ryb 
roślinożernych i 20 min sztuk 
karpia, a więc prawie dwie 
rybki na głowę statystycznego 

m^ka przybędą z Gosławic. 
e liczby wcale nie są górnym 

Pułapem możliwości produk­
cyjnych zakładu.

eksperymenty
SIĘ POWIODŁY

u,?®rodek nie był w pełni 
Jkorzystywany. Mimo że wy 

ęgu ryb roślinożernych doko- 
sztucznie, to jednak 

stancje wyjściowe — ikrę 
nasienie otrzymuje się z or­

o 26 procent) szedł w parze z 
rozwiązywaniem problemów 
socjalnych załogi. Nawet krót 
ka wizyta w „Polanexie” prze ­
konuje, że te problemy trak­
towane są priorytetowo. Nie­
jeden dziennikarz, których sp<j 
ro (m. in. z „Trybuny Ludu” i 
„Życia Warszawy”) gościło 
ostatnio w fabryce, jako czło­
wiek bywały kierował swoje 
pierwsze kroki do najbardziej 
pkazałych budynków zakłado­
wych w przekonaniu, że trafi 
do biurowca. W rzeczywistości 
trafiał do hali produkcyjnej, 
do komfortowo wyposażonej 
jadalni dla pracowników, do 
wznoszonej przychodni lekar­
skiej. Siedziba dyrekcji „Pola 
nexu” mieści się bowiem w 
parterowym budynku stylu 
barakowego. Jest to fakt o wy 
mowie jednoznacznej, zwłasz­
cza po zestawieniu z następny 
mi poczynaniami socjalnymi. 
Buduje się klub przyzakłado­
wy, w ośrodku wypoczynko­
wym w Skorzęcinie urządzono 
w czynie społecznym świetli­
cę (o powierzchni 280 m kw.) 
wartości 2 min zł i kuoiono 
dwa autobusy, by poprawić wa 
runki wypoczynku sobotnio- 
niedzielnego.

700 000 zł kosztowało prze­
badanie załogi przez specjalis­
tów Akademii Medycznej w 
Poznaniu. Ich prace trwające 
kilka miesięcy miały aspekt 
humanitarny, ale i ekonomicz­
ny. Ujawniły sporo ciężkich 
schorzeń, przy czym część cho 
rych natychmiast trafiła do kii 
nik, a część skierowano do le­
czenia ambulatoryjnego. 40 
pracownic w związku ze złym 
stanem zdrowia przeszło na 
rentę. Był0 to korzystne i dla 
nich (praca kosztowała ie zbyt 
wiele wysiłku) i dla zakładu, 
który w miejsce ofiarnych, 
lecz mało wydajnych pracow­
nic, zatrudnił osoby pełno­
sprawne. Ponadto badania po­
zwoliły określić predyspozycje 
psycho _ fizyczne poszczegól­
nych pracowników do pełnie­
nia określonych funkcji w pro 
cesie produkcji. Był to jeden 
z etapów przygotowania kadr 
do obsługi parku maszynowe­
go, który wkrótce zostanie 
zmodernizowany. Inne ważne 
przedsięwzięcie kadrowe pole­
gało na utworzeniu szkoły 
przyzakładowej (są trzy klasy 
pierwsze, uczy się w nich 250 
uczennic), dla której pomiesz­
czenia uzyskano po adaptacii 
— systemem gospodarczym — 
zbędnego magazynu.

Taki dorobek jest swego ro 

ganizmów żywych i to w pew 
nych ściśle określonych okre­
sach. A co robić w pozosta­
łych miesiącach?

W Gosławicach podjęto w ze 
szłym roku próbę inkubacji 
ikry i hodowli kolejnego ga­
tunku ryby, zupełnie wyjątko­
wej pod względem stawianych 
warunków — pstrąga tęczowe­
go. Ten odbywający tarło je- 
sienią gatunek ryb uznawany 
jest raczej za nie znoszący cie 
płej. a więc i nie najlepiej na­
tlenionej wody. Mimo to z na 
leżącego do państwowego gos­

Ryby z Gosławic 
nie tylko od święta

podarstwa rybackiego w Byd­
goszczy zakładu hodowli pstrą­
ga w Mylofie sprowadzono w 
listopadzie ubiegłego roku oko 
ło 100 000 sztuk dziesięciogra- 
mowego narybku pstrąga, któ­
ry wpuszczono do jednego ze 
stawów. Dzisiaj rybki te wa­
żą już po kilka dkg i wszyst­
ko wskazuje na to, że pod ko­
niec kwietnia znaczna część 
osiągnie wagę po 200 gramów, 
tzn. wielkość handlową dla te­
go gatunku.

Eksperyment się powiódł. 
Mimo bowiem, iż pstrąg tęczo 
wy żeruje, a więc i przyrasta 
na wadze już przy temperatu­
rze wody plus 2 st., to jednak 
optymalne warunki rozwoju 
znajduje w wodzie o tempera­
turze od plus 12 do 18 stopni, 
a takie właśnie pomimo mroź­
nej zimy, były w Gosławicach. 
Optymalne warunki rozwoju 
dla pstrąga trwać będą mniej 

dzaju praktyczną edukacją 
ekonomiczną załogi. Uczy bo­
wiem, że krytyczna ocena do­
tychczasowego sposobu gospo­
darowania i wywodzące się z 
niej śmiałe, lecz realne inicja­
tywy lepszego wykorzystywa­
nia tego, czym się dysponuje, 
to gwarancja szybkiego rozwo 
ju. Załoga „Polanexu” przeko 
nała się również, że w miarę 
takiego rozwoju otwierają się 
nowe możliwości.

Przeświadczenie to znalazło 
wyraz w dyskusjach, poświę­
conych treściom uchwały Ii 
Plenum KC PZPR. Przyniosły 
one wiele postulatów. Część z 
nich dotyczyła lepszego wyko 
rzystania czasu pracy. Real - 
zując te wnioski dyrekcja m. 
in. przyczyniła się do wprowa 
dzenia odpowiednich zmian w 
rozkładzie jazdy autobusów 
miejskich dowożących pracow 
ników „Polanexu”, wprowadzi 
ła 10-minutową przerwę mię­
dzy I a II zmianą (dotychczas 
około 14-tej powstawało żarnie 
szanie: ci, którzy kończy li, pr a 
cę przeszkadzali tym, którzy 
ją zaczynali i na odwrót) a 
ponadto zorganizowała nowy 
rodzaj współzawodnictwa. U- 
czestniczące w nim pracowni­
ce, dzięki wysokim kwalifika 
cjom, wzmożonej koncentracji 
i bodźcom materialnym szyją 
bez poprawek.

Usterki, których usuwanie 
okazało się tak czasochłonne 
powstawały niejednokrotnie 
w wyniku złej jakości tkanin. 
Przeciwdziałając temu, snowu 
dowano naradę (typu ..godzi­
na szczerości”) w Minister­
stwie Przemysłu Lekkiego, na 
wiązano ścisłe kontakty z do­
stawcami. zdecydowano się ku 
pić przeglądarkę tkanin. Wszy 
stkie te poczynania — ich ce­
lem było lepsze wykorzystanie 
czasu pracy i poprawa iakości 
wyrobów — pozwoliły zwięk­
szyć tegoroczny plan produk­
cji o 200 000 koszul. Niejako w 
zamian fabryka uzyskała m^ż 
liweść częściowej wvmiany 
parku maszynowego kosztem 
15 min zł. Kupuje więc nowo­
czesne automaty, m. in. jaooń- 
skie i szwajcarskie np. służą­
ce do prasowania parą wiszą 
cej (a nie leżącej) odzieżv. Po­
żegnanie się ze starymi maszy 
nami, które w większości pra­
cują wolno i nie za dobrze, 
otwiera nowe perspektywy, roz 
woju. Trawestu;ąc znane przy 
słowie można Dowiedzieć. że 
fortuna gospndarnvm i przed­
siębiorczym sprzyja.

M. Ł.

więcej do kwietnia; później 
temperatura wody przekroczy 
górną granicę i ryby trzeba 
będzie przenieść z powrotem 
do stawów w Mylofie. Równo­
legle podjęto w Gosławicach 
próbę inkubacji zapłodnionej 
ikry tej ryby (w wodzie o kil­
ka stopni cieplejszej niż nor­
malnie) i w tym przypadku 
eksperyment się powiódł. Wy­
lęg z Gosławic, kilkanaście ty­
sięcy sztuk rybek o wadze oko 
ło 0.3 grama już pływa, pod­
czas gdy w innych ośrodkach, 
tam gdzie ta sama ikra znaj­

duje się w warunkach normal­
nych — jeszcze nic się nie 
dzieje.

O POŁOWĘ KRÓCEJ

Nie sposób obecnie jedno­
cześnie ocenić rezultatów tych 
prób. Być może wystąpią ja­
kieś zaburzenia w dalszym 
rozwoju otrzymanego w ten 
sposób narybku. Ikra pstrąga 
wymaga długiego okresu in­
kubacji. Przy temperaturze 
wody np. plus 2 st. czas ten 
trwać będzie przynajmniej 150 
dni; w miarę wzrostu tempe­
ratury okres ten ulega skró­
ceniu.

Całością zagadnienia zajmu­
ją się patronujący przedsię­
wzięciu naukowcy z Instytutu 
Rybactwa Śródlądowego w Ol 
sztynie. Pełne powodzenie 
prób oznaczałoby, że w Gosła­
wicach cykl produkcyjny pstrą

Przewodniczący Rady Mi 
nistrów Ludowej Repu­
bliki Bułgarii — Stańko 

Todorow, który dzisiaj przy­
bywa do Polski, przewodzi 
rządowi bułgarskiemu pią­
ty rok. Ma lat 55, urodził się 10 
grudnia 1920 roku we wsi Kle 
nowik w okręgu radomirskim 
w rodzinie górniczej.

W młodości poznał smak 
trudnej pracy. Czasy te tak 
wspomina po latach: — Było 
nas jedenaścioro rodzeństwa, 
a moi rodzice mieli tylko dwa 
i pół hektara ziemi. Nie dawa­
ło to możliwości wyżywienia 
tak dużej rodziny, toteż ojciec 
musiał podjąć pracę w górnic­
twie. Praca w polu pozostała 
matce i dzieciom. Można po­
wiedzieć, że rodzina Todoro- 
wów znajdowała się w sytua­
cji typowej dla większości lud 
ności wiejskiej przedrewolu­
cyjnej Bułgarii.

Dzisiejsza wieś w niczym 
nie przypomina tamtej sprzed 
ponad trzydziestu i więcej lat. 
— Także i moja wieś — stwier 
dził kiedyś wobec dziennika­
rzy zagranicznych obecny pre 
mier bułgarski — jest obec­
nie częścią powstałych u nas 
kompleksów przemysłowo-rol- 
nych. Cała sprawa polega na 
tym, by przy stale zmniejsza­
jącym się zatrudnieniu w go­
spodarce rolnej osiągać coraz 
większą produkcję.

Umacniając obecnie wiodącą 
już rolę przemysłu, Bułgaria 
idzie właśnie tą drogą, rozwi­
jając kompleksowe metody me 
chanizacji i automatyzacji roi 
nictwa, co znalazło między in­
nymi wyraz w uchwałach za­
kończonego niedawno XI Zjaz 
du Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej.

Po stronie polityki partii ko 
munistycznej Stańko Todorow 
opowiedział się w latach swojej 
wczesnej młodości. Już w 1936 
roku, a więc mając zaledwie 
szesnaście lat, zanim jeszcze 
zdołał posiąść znajomość zawo 
du krawieckiego, został człon­
kiem Związku Młodzieży Robot 
niczej. Działaczem organizacji 
młodzieżowej był od tego cza­
su przez czternaście lat, z cze 
go przez ostatnie trzy lata se­
kretarzem Komitetu Central­
nego Dymitrowskiego Komu­
nistycznego Związku Młodzie­
ży.

Chętnie wraca we wspom­
nieniach do tamtego okresu, 
jako jednego z najpiękniej­
szych w swoim życiu, chociaż 

ga (do wielkości handlowej) 
trwałby jeden rok, a więc — o 
połowę krócej niż w warun­
kach normalnych.

NIE TYLKO NA ŚWIĘTA?

O tym, że ryb słodkowod­
nych jemy za mało pisano już 
wiele. Za przyczynę podawano 
niską produktywność naszych 
wód śródlądowych. Rzadziej 
pisano, że po prostu tych ryb... 
nie ma. Jeziora w Gosławicach, 
należące do najwydajniej­
szych w kraju, dają rocznie z 
hektara powierzchni 44 kg 
ryb. Wspomniane na wstępie 
100 000 sztuk 10-gramowego 
narybku pstrąga po pół roku 
intensywnego tuczenia w sta­
wie o powierzchni 0,2 ha da 
ok. 20 ton ryby konsumpcyj­
nej, a na otrzymanie kilogra­
ma wagi zużyje się około 2 kg 
paszy.

I to jest koronnym argumen 
tern przemawiającym za sta­
wami, których powierzchnia 
wzrośnie tutaj z obecnych 18 
hektarów do ponad 400 pod ko 
nieć bieżącej pięciolatki. Część 
z nich przeznaczy się dla ho­
dowli pstrąga tęczowego. Już 
dziś z jednego hektara sta­
wów hodowlanych uzyskuje 
się w Gosławicach 2—3 tony 
ryby rocznie (średnia krajowa 
wynosi około pół tony). Takich 
wyników nie sposób uzyskać 
na wodach otwartych, gdzie in 
gerencja człowieka w siły na­
tury jest mocno ograniczona i 
nie tak efektywna.

Jeśli i ten warunek zostanie 
spełniony, to karp wcale nie 
przestanie być karpiem, ale 
przestanie być dla większości 
daniem... tylko „świątecz­
nym”.

BOGDAN ZDANOWSKI 

połowę z tego cztemastolecia 
poświęcić musiał nielegalnej 
działalności politycznej. W ów 
czesnej armii bułgarskiej orga 
nizował komórki związku mło 
dzieży, a w roku swego wstą­
pienia w szeregi partii komu­
nistycznej (1943) zdezertero­
wał z armii by działać w ru-

STAŃKO

TODOROW
chu oporu i uczestniczyć w 
przygotowaniach do powstania 
ludowego; jego wybuch w 
dniu 9 września 1944 roku 
uznany został za datę naro­
dzin ludowej państwowości 
bułgarskiej.

Zanim Stańko Todorow po­
wołany został do centralnego 
kierownictwa partyjnego i 
państwowego, pracował w 
okręgowych komitetach par­
tyjnych Sofii i Burgas. Od 
1954 roku jest członkiem Ko­
mitetu Centralnego Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej, a

PLASTYKA

SIŁA POSTACI
Jeśli poznańska nowa figu- 

racja zajmuje już określo 
ne własne miejsce w ska 

li kraju, to duża w tym zasłu­
ga młodego artysty, laureata 
medalu Galerii Nowej — Le­
cha Ratajczyka, którego indywi­
dualną wystawę malarstwa pre­
zentuje nam obecnie ta właśnie 
galeria, działająca, jak wiado­
mo, pod patronatem Teatru No­
wego w Poznaniu, redakcji „Gło 
su Wielkopolskiego” oraz Za­
rządu Wojewódzkiego ZMS. In­
trygujące rzeczywiście, a przy 
tym niełatwe w odbiorze, jest 
to malarstwo.

Na płótnach Ra­
tajczyka oglądamy 
zwrócone ku nam 
w nagłym bezru­
chu, postacie ludz 
kie. Ten typ obra­
zu, na naszym eu­
ropejskim gruncie, 
kojarzy się nieod­
parcie z klasycz­
nym, realistycznym 
portretem. Odtwa­
rzanie cech optycz 
nych konkretnego 
człowieka nie jest 
wszakże celem te­
go — nie posługu­
jącego się być mo 
że w ogóle żad­
nym modelem — 
malarstwa. Postacie 
zaludniające obra­
zy Ratajczyka nie 
wchodzą między 
sobą w żadne wy­
raźnie odczuwalne 
związki psycholo­
giczne czy narra­
cyjne, nie tworzą 
też symboli, nie 
pozwalają również odbierać się 
w kategorii czysto plastycznych 
znaków. Malowane pozornie bez 
namiętnie i obiektywistycznie wo 
bec przedstawianej rzeczywisto 
ści optycznej kryją w sobie jed 
nakże własne tajemnice i dra­
maty.

Taki jest człowiek, w swym jed 
nostkowym, egzystencjalnym 
wymiarze — zdaje się mówić 
swymi obrazami Lech Rataj- 
czyk. Biedny i nieprawdziwy, 
gdyż ciągle zmuszany do grania 
jakiejś roli, uwikłany w swoje 
własne sprawy i dramaty, na ze­

dwa lata wcześniej objął w 
KC kierownictwo wydziałem 
rolnym; przez kilka lat do 
1958 roku był ministrem rol­
nictwa.

W 1957 roku został wybrany 
sekretarzem KC partii, a dwa 
lata później zastępcą członka 
Biura Politycznego. Od 1961 
roku jest członkiem Biura 
Politycznego.

Od 1959 roku przez siedem 
lat był wicepremierem rządu, 
jednocześnie do 1962 roku 
przewodniczył Państwowej Ko 
misji Planowania, a potem był 
stałym przedstawicielem Buł­
garii w Radzie Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej. W listopa 
dzie 1966 roku wrócił do pra­
cy partyjnej jako sekretarz 
Komitetu Centralnego. W lip- 
cu 1971 roku Zgromadzenie Lu 
dowe wybrało Stańko Todoro- 
wa przewodniczącym bułgar­
skiej Rady Ministrów.

Główną treścią życia Stańko 
Todorowa od czterdziestu lat 
jest działalność polityczna. 
Jak każdemu w takiej sytua­
cji niewiele czasu pozostaje na 
odpoczynek. — Najchętniej — 
mówi premier bułgarski — lu 
bię pływać, co czynię przez 
krótki czas każdego rana. Je­
śli zaś mam 'wolną od zajęć 
niedzielę — wyjeżdżam w gó­
ry i wędruję.

Treścią rozmów premiera 
Todorowa w Polsce będzie za 
pewne dalsze zacieśnienie 
współpracy między naszymi 
bratnimi krajami. Będą to roz 
mowy prowadzone w pierw­
szych miesiącach pięciolecia 
1976—80, na który to okres — 
w porównaniu z poprzednim 
pięcioleciem przewiduje się 
dwukrotny wzrost obrotów 
handlowych między naszymi 
krajami. Dobry to prognostyk 
dla dalszego rozwoju stosun­
ków polsko-bułgarskich.

TKACZ

wnątrz, wobec innych, strojący 
się w tajemnicze gesty, uśmie­
chy i grymasy, którymi chce u- 
kryć swą twarz przed nami. Lu­
dzie z obrazów Ratajczyka mali 
i bezbronni, chociaż tak bardzo 
zindywidualizowani, odstręczają 
nas od siebie, a zarazem przy­
ciągają i frapują. Świetne rze­
miosło i intrygująca formuła 
malarska, w jakiej zostały one 
namalowane, nobilituje ich w na 
szych oczach, budząc zasadni­
czy rozziew między samym pod 
miotem obrazu a jego realiza­
cją. Wzmaga on tajemniczość i 
nieokreśloność tych płócien i 

postaci, potęguje dodatkowo je 
szcze ich siłę wyrazu.

Można nie zgadzać się wew­
nętrznie z przykrą i gorzką wy­
mową tych obrazów, trudno jed 
nakże nie zaakceptować dużej 
bezsprzecznie klasy artystycznej 
tego malarstwa. Nie poddać się 
emanującej z nich sile działa­
nia. Nie poddać się urokowi te 
go malarstwa.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Poselska kontrola

Jak jest realizowane 
nowe prawo lokalowe

Już ponad 1,5 roku obowiązuje nowe prawo lokalowe któ­
re oznaczało odejście od szerokiej niegdyś ingerencji admi­
nistracyjnej w sprawy mieszkaniowe. Zakaz dokwaterowy- 
wania do lokali samodzielnych; rozszerzenie możliwości za­
miany mieszkań; uregulowanie praw i wzajemnych obo­
wiązków wynajmujących i najemców — należą do najważ­
niejszych postanowień tej ustawy, która stała się ważnym 
elementem obecnej polityki mieszkaniowej państwa.
Przeprowadzona w br. po­

selska kontrola praktycznej 
realizacji prawa mieszkanio­
wego dotyczy więc spraw ży­
wo obchodzących całe społe­
czeństwo. Potwierdzając pozy­
tywne rezultaty* wprowadza­
nia w życie nowych zasad, po­
słowie zwrócili jednocześnie 
uwagę na pewne niedociągnię­
cia, których usunięcie jest nie 
zbędne dla najlepszego wyko­
rzystania efektów szybko roz­
wijającego się budownictwa 
mieszkaniowego.

Oczywiście, stan zasobów 
mieszkaniowych nie pozwala 
jeszcze na pełne urzeczywist­
nienie — wysuniętej przez par 
tię i zawartej w ustawie — za­
sady samodzielnego mieszka­
nia dla każdej rodziny. Jest 
to cel, którego przybliżeniem 
będzie zbudowanie w tym 5- 
leciu ponad 1.5 min nowych 
mieszkań. O skali podjętego 
wysiłku świadczy ponad 130 fa 
bryk domów — czynnych, lub 
tych, które będą niebawem 
ukończone oraz 50 dalszych, 
które wybuduje się do 1980 r.

Afera w brytyjskim 
Ministerstwie Obrony
Dziennik „Daily Mail” z 14 

bm. informuje o ujawnieniu 
w brytyjskim Ministerstwie 
Obrony aferze korupcyjnej, w 
którą zaangażowani są urzęd­
nicy ministerstwa, pewien wyż 
szej rangi oficer armii brytyj 
skiej oraz producenci broni z 
Wielkiej Brytanii i USA.

W grę wchodziły łapówki 
w wysokości setek tysięcy fun 
tów szterlingów związane z 
umowami na dostawę sprzętu 
wojskowego, głównie aparatu 
ry elektronicznej.

Śledztwo w tej sprawie pro 
wadzone było przez Scotland 
Yard przy współpracy amery-
kańskiej 
zarówno 
Brytanii 
jów nad

FBI przez dwa lata, 
na terenie Wielkiej 
jak i USA oraz kra 
Zatoką Perską. Ra­

port ze śledztwa rozpatruje o- 
becnie brytyjski pr ikurator 
generalny i minister obrony. 
W każdej chwili należy spo­
dziewać się aresztowań.

Zdaniem „Maiły Mail”, jest 
to „skandal o zasięgu świa­
towym”. Afera może przy­
sporzyć kłopotów premierowi
Jamesowi Callaghanowi i 
go rządowi. (PAP)

je-

„Mały Lotek"
I losowanie 

3, 12, 19, 21, 30
Banderola 200271

II losowanie
4, 15, 21, 28, 33 

Banderola 911164

— Niech się pani postara, żeby to był chłopiec...4
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Tym niemniej realizacja pra 
wa lokalowego w tym wstęp­
nym okresie jego obowiązywa 
nia napotykała na inne trud­
ności, nie wiążące się z przy­
czynami obiektywnymi.

Posłowie zwrócili m. in. uwa 
gę na zdarzające się jesz­
cze przypadki niezasiedlania 
przez dłuższy czas oddanych 
do eksploatacji mieszkań. Nie 
zawsze prawidłowa jest też w 
terenie polityka przydzielania 
mieszkań. Chodzi tu o przy­
padki przydzielania tzw. mie­
szkań kwaterunkowych rodzi­
nom, którym one nie przysłu­
gują z uwagi na wysokość do­
chodu na jedną osobę.

Potrzeby polityki mieszka­
niowej — mówili posłowie — 
nakazują konsekwentne prze­
strzeganie obowiązujących w 
tym zakresie przepisów. Wy- 

podkreślanomaga to
sprawniejszego działania orga 
nów lokalowych w terenie. M. 
in. postulowano odpowiednie 
przeszkolenie w tym zakresie 
pracowników urzędów gmin­
nych.

Bardziej energicznie organy 
lokalowe powinny reagować 
też na samowolne zajmowa­
nie mieszkań — a przypadki 
takie jeszcze się zdarzają. Czy 
nią to najczęściej osoby spoza 
granic miasta, lub mieszkają­
ce w tzw. pomieszczeniach nie­
mieszkalnych. a którym przy­
sługują pomieszczenia zastęp­
cze.

Innego rodzaju trudności po 
wstają w związku z potrzebą 
zapewnienia odpowiednich wa 
runków osobom wykwatero­
wanym na czas remontu bu­
dynków. Zwłaszcza w mias­
tach o starej zabudowie re­
monty kapitalne znacznie prze 
kraczają przewidziany w pra­
wie lokalowym okres 6 mie­
sięcy.

Posłowie zwrócili też uwagę, 
że niektóre zakłady pracy dys 
ponujące mieszkaniami z włas 
nego budownictwa, wszystkie 
te mieszkania uznają jako tzw. 
funkcyjne. Zdaniem posłów — 
wykazy mieszkań funkcyj­
nych powinny być podawane 
do publicznej wiadomości w 
zakładach, zaś pozostałe miesz 
kania powinny być przydziela­
ne przez terenowe orgzna ad­
ministracji państwowej. Rady 
Narodowe — mówiono — po­
winny mieć prawo sprawdza­
nia, czy uznanie mieszkania za 
funkcyjne nastąpiło zgodnie z 
przepisami ustawy.

Te opinie i sugestie posłów, 
uwzględniające nie tylko ich 
własne obserwacje i badania 
ale również oceny NIK i za­
interesowanych resortów — 
będą niewątpliwie konfronto­
wane przez Sejmową Komisję 
Budownictwa i Gospodarki Ko 
munalnej VII kadencji z dal­
szą praktyką w terenie i reali­
zacją założeń polityki miesz­
kaniowej w bieżącej 5-latce, 
rozpatrzonych w pierwszych 

tygodniach br. przez Prezy­
dium Rządu.

Założenia te przewidują np., 
że ok. 20 proc, z ogólnej licz­
by mieszkań spółdzielczych od 
da się do dyspozycji terenowej 
administracji państwowej z 
przeznaczeniem m. in. dla fa­
chowców przenoszonych do 
pracy z innych miejscowości 
lub osób przekwaterowanych 
z budynków 
do rozbiórki.

W polityce 
kań dąży się 

prz ezn acz on ych

rozdziału miesz- 
do wyraźnej pre

ferencji dla dużych zakładów 
pracy. Chodzi o ściślejsze po­
wiązanie polityki mieszkanio­
wej z potrzebami kadrowymi 
przedsiębiorstw odgrywają­
cych szczególną rolę w rozwo­
ju produkcji rynkowej i eks­
portowej. a także z działania­
mi na rzecz racjonalizacji za­
trudnienia.

Dodajmy, że projektuje się 
też stworzenie zróżnicowanego 
systemu indywidualnej po­
mocy w nabywaniu mieszkań 
dla rodzin o niższych docho­
dach i rodzin wielodzietnych.

PAP

Towary za 60 min zł dewizowych

Z NRD - dla polskich kuchni
NRD — drugi po ZSRR nasz partner w obrotach handlo­

wych z krajami socjalistycznymi — dostarcza do Polski m. 
in. szereg towarów rynkowych. Najbardziej popularne są 
artykuły gospodarstwa domowego, zegarki, sprzęt sportowy 
i turystyczny, przedmioty Osobistego użytku itp.
CHZ „Universal” zakupiła 

w roku ubiegłym w NRD to­
wary wartości przeszło 60 min 
zł dewizowych, tzn. o 10 proc, 
więcej niż w 1974 roku. Ten­
dencja do dalszego zwiększa­
nia obrotów, a w tym importu 
dla polskiego rynku, istnieje 
także w bieżącym roku. Prze­
widuje się wzrost zakupów u 
naszych zachodnich sąsiadów 
rzędu 10—15 proc.

Zakładnicy uwolnieni

Libia udzieliła azylu 
filipińskim porywaczom

Trzej piraci filipińscy, ich 
dwóch zakładników, i 8-oscbo 
wa załoga w dalszym ciągu 
znajdują się na pokładzie od­
rzutowca „DC _ 8”. którym 
przylecieli we wtorek do Beng 
ha<zi w Libii. Porywacze pro 
wadzą negocjacje z władzami 
pragnąc uzyskać azyl w tym 
kraju.

Jak podaje Agencja Reute­
ra, Libia udzieliła azylu 3 po­
rywaczom samolotu filipińskie 
go, który wylądował w Beng- 
hazi. Wszyscy zakładnicy zo­
stali uwolnieni. (PAP)

Międzynarodowy
Dzień Kombatanta

15 kwietnia obchodzony jest już 
od wielu lat we wszystkich kra­
jach Europy jako Międzynarodo­
wy Dzień Kombatanta — dzień so­
lidarności b. żołnierzy, bojowni­
ków ruchu oporu i więźniów hit­
lerowskich obozów masowej za­
głady. Hasłem, które towarzyszy 
uroczystościom jakie z tej okazji 
odbywają się również / w Polsce 
brzmi: „Nigdy więcej wojny, nig­
dy więcej faszyzmu!”.

Przypomnijmy, że organizacją 
zrzeszającą kombatantów jest Mię 
dzynarodowa Federacja Ruchu 
Oporu (Federation Internacjonale 
des Resistants — FIR), której dzia 
łalność zmierza do utrwalenia po­
koju w Europie 
założycielskim 
przed 25 laty — 
Wiedniu wzięły

i na świecie. W 
kongresie FIR 

w lipcu 1951 r. w 
udział 22 organi-

zacje kombatanckie z 18 krajów 
Europy. Obecnie FIR zrzesza blis­
ko 50 organizacji z 21 krajów. Do 
organizacji tej należy Związek Bo 
jowników o Wolność i Demokra­
cję. (PAP).

W Argentynie 
nadal niespokojnie

W Argentynie nadal mnożą 
się eksplozje ładunków wybu­
chowych i dochodzi do strzela 
niny prowokowanej przez ter­
rorystów. We wtorek uzbroje­
ni zamachowcy ostrzelali z 
samochodu dwóch strażników' 
jednego z budynków na przed 
mieściu Buenos Aires. W no­
cy z wtorku na środę nastąpi 
ła seria eksplozji w pobliżu 
gmachów wojskowych w Bu­
enos Aires, m. in. nie opodal 
szpitala wojskowego i wyż­
szej szkoły wojskowej.

Policja podała, że we wto­
rek w prowincji Tucuman 
podczas starcia z żołnierzami 
zginęło dwóch zamachowców. 
Ogółem od 24 marca br., tj. 
od dnia przewrotu wojskowe 
go wskutek zajść na tle po­
litycznym zginęło w Argenty­
nie 110 osób w tym 17 polic­
jantów.

Działalność terrorystyczna 
była również plagą Argenty­
ny podczas poprzednich rzą­
dów, Marii Esteli Peron.

Obecny prezydent gen. Jor- 
ge R. Videla mówił na ten te­
mat podczas spotkania z ko­
respondentami akredytowany­
mi w Buenos Aires. Oświad­
czył on, że zjawisko to wyma 
ga wszechstronnego przeciw­
działania i zwalczania nie tyl 
ko w dziedzinie militarnej, 
ale również politycznej i gos 
podarczej. (PAP)

Największą grupę towarów, 
sprowadzanych dotychczas 
przez Universal z NRD, stano 
wi zmechanizowany sprzęt gos 
podarstwa domowego. Tak np. 
w ubiegłym roku zakupiono 
14 500 robotów 
ponad 18 tys. 
tys. opiekaczy 
tys. grzałek 

kuchennych, 
mikserów, 21 

do chieba, 10 
elektrycznych,

18 600 wirówek, pokaźne iloś­
ci pralek, bojlerów itp.

W dalszym ciągu w naszych 
sklepach znajdzie się wiele 
NRD-owskich zegarków i bu­
dzików. (W roku ub. sprowa­
dzono i sprzedano 38 tys. bu­
dzików i 248 tys. zegarków). 
Warto przypomnieć, że NRD 
jest na naszym rynku drugim 
po ZSRR dostawcą wszelkie­
go rodzaju czasomierzy.

Dużą popularnością cieszy 
się w Polsce NRD-owski sprzęt 
osobistego użytku, jak maszyn 
ki do golenia, suszarki do wdo 
sów, elektryczne lokówki, apa 
raty do masażu, lampy kwarco 
we. Również 
łów zajmuje 
tegorocznych 
clowych.

ta grupa artyku 
sporo miejsca w 
kontraktach han

W związku z rosnącym za­
interesowaniem klientów sprzę 
tem kampingowym i sporto­
wo-turystycznym czyni się sta 
rania o zwiększenie importu 
z NRD tych przedmiotów. W 
roku ub. sprowadzono 21 tys. 
kompletów mebli kampingo­
wych, ponad 800 szt. silników 
do kajaków, sprzęt wędkarski 
— bardzo chwalony przez je­
go użytkowników — oraz nie 
wielkie ilości przyborów my­
śliwskich.

W dalszym ciągu też za­
opatrzenie polskich sklepów 
uzupełniane i wzbogacane bę 
dzie takimi towarami, jak wóz 
ki dziecięce, wyroby z piasty 
ku dla gospodarstw domowych 
i żelazka elektryczne. (PAI)

Paradoksy XX wieko

Ucho igielne
J. atwk j jest wielbłądowi 
Ł przejść przez ucho igielne, 

niż niektórym państwom ka­
pitalistycznym. nawet tym naj 
mniejszym, znaleźć! wyjście z 
kryzysowej matni. Miniaturo­
wa republika Aindorra. licząca 
zaledwie 19 000 obywateli, do­
czekała się w tym roku pierw 
szego w swych dziejach defi­
cytu budżetu państwa w wy­
sokości blisko ćwierć miliarda 
pesetów. Skończyła sie więc 
sielanka, w dotychczasowym 
bezpodatkowym raju rząd bę­
dzie zmuszony wprowadzić po 
datki. W ślad za tym przewi­
duje sie rozbudowę sił policyj­
nych. które składały się dotąd 
z 26 żandarmów i kosztowały 
ponad 2 min pesetów rocznie.

PAI

Poznań — Stary Rynek godz. 19

Dziś otwarcie szermierczy^ 
mistrzostw świata

Dzisiaj o godz. 19 u stóp Ratusza na Starym Rynku wpj 
naniu tysiące osób będzie świadkami pięknego widowiska J 
otwarci i mistrzostw świata juniorów w szermierce, w 
rym uczestniczyć będą zawodnicy wszystkich startują^ 
państw. 1
Po dokonaniu otwarcia przy 

sięgę w imieniu młodych szer 
mierzy złoży reprezentantka 
Poznania na mistrzostwa świa 
ta florecistka Elżbieta Lech- 
na, a trójka mistrzów Polski 
dokona wciągnięcia flagi na 
maszt. Całości dopełnią wystę 
py zespołów artystycznych : 
pokazy sportowe. Nie wątpi­
my, że widowisko to, któremu 
towarzyszyć będzie wspaniała 
sceneria świetlna na trwałe za 
pisze się w pamięci obserwa­
torów. W wypadku złej pogo­
dy impreza przeniesiona zosta 
nie do Opery.

Uroczystość otwarcia stano­
wi tylko preludium do olbizy 
mich czterodniowych emocji, 
jakich dostarczą nam szerm e 
rze walczący w „Arenie”. Na 
jej planszach ujrzymy repre­
zentantów 34 państw: Algie­
rii, Australii, Austrii, Belgii, 
Bułgarii, CSRS Danii, Egiptu,
Finlandii, Francji, 
Hiszpanii, Holandii, 
Izraela, Jugosławii,

Grecji. 
Irlandii. 
Kanady,

Korei Płd., Kuby, Luxembur- 
ga, Meksyku, Norwegii, NRD. 
Polski, RFN, Rumunii, Szwaj­
carii Szwecji, Turcji, USA. Wę 
gier. Wielkiej Brytanii, Włoch 
i ZSRR. Z awizowanych wcześ 
niej krajów zabraknie szer­
mierzy ChRL.

Poszczególne ekipy zakwate 
rowane zostały w poznańskich 
hotelach: Merkurym, Wielko­
polskim. Lechu, Poznańskim i

AW wznawia 
spotkania klubowe 
Po zainaugurowaniu kolejnego 

sezonu turystycznego, co — jak 
pisaliśmy — nastąpiło 11 bm — Au 
tomobilklub Wielkopolski wzna­
wia cykl wieczorów klubowych 
Pierwsze spotkanie odbędzie się w 
czwartek, 15 bm. o godz. 18 w sie­
dzibie AW w Poznaniu przy ul. 
Mielżyńskiego 16.

Miłośnicy sportu automobilowe­
go będą mogli wysłuchać relacji 
znanego rajdowca Adama Smora­
wińskiego na temat rajdów Safa­
ri. Jak wiadomo A. Smorawiński 
startował w tej imprezie afrykań­
skiej, a kolejny rajd o tej nazwie 
odbędzie się właśnie w okresie 
nadchodzących świąt wielkanoc­
nych. (c)

Powrót Kanady

Hokejowe MS
„Katowickie mistrzostwa świata 

i Europy są niemal wzorowo przy 
gotowane i prowadzone przez Pol 
skę” — powiedział prezes Między

Piłka ręczna

Grunwald wygrał 
turniej w Chodzieży
Jedną z najciekawszych imprez 

uświetniających obchody 50-lecia 
działalności Polonii Chodzież był 
turniej piłkarzy ręcznych o jubi­
leuszowy puchar. Obok dwóch ze­
społów gospodarzy, ubiegały się o 
niego siódemki: Grunwaldu Poz­
nań, występującego w swym re­
zerwowym składzie, Spójni War­
szawa, /Gwardii Piła i Golnicy Ry­
czywół. Bezkonkurencyjni okazali 
się poznańscy wojskowi, odnosząc 
same zwycięstwa, choć wygrana 
w meczu finałowym ze Spójnią nie 
przyszła im łatwo: pokonali ją tyl- 

*rrzec^4 lokatę ■wywalczy 
ła Gwardia, a czwartą — pierw­
sza ^drużyna Polonii, (bop)

W. Fibak pokonał 
R. Tapnera

W Monte Carlo rozgrywany jest 
kolejny turniej tenisowy WTC. We 
wtorek, w spotkaniu o wejście do 
ćwierćfinału, Wojciech Fibak wy­
grał z Amerykaninem Roscoe Tan 
nerem 6:4, 6:2. To duży sukces re­
prezentanta Polski, bowiem Ame­
rykanin jest wysoko klasyfikowa­
ny na światowych listach a jego 
serwis uważany jest za najmocniej 
szy na świecie.

Novotelu. Nasi reprezentuj 
zamieszkali w Kiekrzu, 
z dala od wielkomiejskiego 3 
chu koncentrują się przed stal 
tem.

Na miejscu zawodów J 
„Arenie” instalowana jest a. 
ratura elektryczna firmy „V;, 
man” z RFN. Jest ona barć2 
precyzyjna i posiada szere; 
urządzeń ułatwiających prK‘ 
prowadzania walk. Warto na: 
mienić, że po raz pierwszy 
świecie przy jej pomocy róże, 
grane zostaną mistrzostw 
szermiercze.

Tak więc kibice będą świat 
kami imprezy sportowej, ja. 
kiej jeszcze w Poznaniu n,t 
było. Dziś o godz. 19 spotyka­
my się na Starym Rynku, a| 
jutro o godz. 9 na walkach f: 
recistów w „Arenie”. (wił)

Z katowickiego 
„spodka"

13 bm. w szóstym dniu rai-! 
strzostw świata w hokeju tu 
lodzie, odbyły się dwa kolęd 
mecze, w których spotkały d 
teoretycznie cztery najsilniei 
sze zespoły. Po południu Cn 
chosłowacja walczyła z Fij. 
landią. a wieczorem Zwiąd 
Radziecki ze Szwecją.

CSRS — Finlandia 7:1 (l:l| 
4:0, 2:0). Bramki dla CSRS 
zdobyli: Milan Novy — 2 .2! 
i 32 min.), Władimir Martina 
(20 min.) Jirzi Holik (22 miał 
Bohuslav Stastny (36 mmu 
Jirzi Bubla (44 min.) i Peteif 
Stastny (60 min.). Jedyną brataj 
kę dla zespołu fińskiego uz’| 
skał Tapio Koskinen (2 min’j

Tym razem niespodzianki 
ni« było, mimo że prowadzaj 
nie i to już w 2 min. zdobył; 
Finowie.
ZSRR — Szwecja 6:1 (2:0, 2:^ ■-

2.
3.
4.

TABELA
CSRR I
ZSRR l
POLSKA 
usa :
Finlandia

32—1: 
22-».

1M

w

1U »

6. RFN
7. Szwecja
8. NRD

8:0
6:2 
4:4 
3:3 
3:5 
2:4 
2:6
2:6

co dwa lata?
narodowej Federacji Hokeja na!• 
dzie Guenther Sabetzki. Korzyć 
jąc z okazji chciałbym w imrf 
LIHG wyrazić swoje uznanie 
nizatorom. Katowice nas nie 
wiodły, a poza tym zaimpoąW] 
mi wyśmienita, wyrobiona spo# 
wo publiczność”.

Guenther Sabetzki poinformo"1/ 
też, że dotychczasowe badania 
tx dopingowe dały wyniki neS1j 
tywne. Mówiąc o sędziowaniu 
świadczył on, że arbitrzy byli 
gowani przez poszczególne f^61’ 
cje krajowe z najlepszymi referU; 
cjami. „wśród nich jest 1^ 
mniej doświadczonych — P0^ 
dział G. Sabetzki — i stąd pe®* 
ich potknięcia. Do prowadź 
ważnych meczów w drugiej ruP; 
dzie wybierzemy najlepszych # 
śród nich”.

Prezes LIHG oświadczył 
nież, że władze federacji podpić 
ły już oficjalne dokumenty z ; 
deracją hokejową Kanady o 
cie tego kraju w przyszłor^* 
nych mistrzostwach świata w 
niu. Gdyby Kanada wycofała 1 
z tych mistrzostw — musia,al 
płacić odpowiednie kary umo^j 
Ostateczny termin mistrzostw i 
Wiedniu nie został jeszcze 
ny. Wstępnie przyjęto termin 
20 kwietnia do 5 maja.

G. Sabetzki oświadczył 
nież, że władze federacji mię^B 
narodowej zastanawiają się r‘| 
tym, aby mistrzostwa odby'v^: 
się nie co roku jak dotychc^ 
lecz co drugi rok, w latach h*eH 
rzystych z uwagi na turnieje ot' 

Oli'pijskie. w latach parzystych 
nizowano by turniej tzw. „puC11J 
Świata”, którego pierwszy te< 

min wyznaczono na wrzesień
pod nazwą „Puchar Kanady’*'



TELEGRAM! TELEGRAM!
— 99/%R$iE — stop

przug — stop
tytko stop

— ZESTAWY NARZĘDZI: stolarskich, ślusarskich, elektrycznych a także innych 
niezbędnych do majsterkowania — stop 

| — /(spraszamy w 9—19 — stop
K 2038-K1 POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!

ŚWIĘTA ZA TRZY DNI!
Praca

Wynajmę pokój dwom 
paniom. Winogrady, Ozi-

Nie warto tracić czasu na przygoto­
wywanie w domu — skoro wyborne 
w smaku, dekoracyjne i tradycyjne

Gosposię do 2 osób chęt­
nie samotną z prowincji 
przyjmę, bardzo dobre 
warunki oraz oddzielny 
pokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41967g.

mina 16 m. 43850g
Kupię mieszkanie własnoś
ciowe, 3 pokoje kuch-

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

BABKI, SERNIKI, TORTY, TORCIKI
wyśmienite w bogatym asortymencie

WYROBY GARMAŻERYJNE
już od jutra — na kiermaszach w poznańskich loka­
lach i punktach sprzedaży ciast i sklepach garma­
żeryjnych.

2104-K1

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA PSZCZELARSKA
w Poznaniu, ul. Druskienicka 12/14

SS! SPRZEDA WIĘKSZĄ ILOŚĆ 
UŻYWANYCH BECZEK METALOWYCH

o pojemności 70 litrów i 250 litrów 
w cenie 50,— złotych za 1 sztukę.

Oferty pisemne prosimy składać w Dziale Inwestycji i Admi­
nistracji Spółdzielni lub telefonicznie pod nr 444-61, w. 86.

1268-K1

Dnia 13 kwietnia 1976 r. zmarł mój ukochany 
mąż, ojciec, dziadek, brat i szwagier, przeżyw­
szy lat 74, ś.p.

IGNACY PIECZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 16 

na cmentarzu w Spławiu.

W smutku pogrążona

Autobus podstawiony w Zegrzu przy kaplicy.
o godzinie 15. 45255g

Dnia 13 kwietnia 1976 roku zmarł

MAKSYMILIAN BARTZ
ugoletni, zasłużony działacz Polskiego Komi­

tetu Pomocy Społecznej, szczerze 
oddany pracy społecznej.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Prezydium Zarządu Miejskiego
Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej

45175g

W dniu 13 kwietnia 1976 roku zmarł wieloletni 
członek Cechu

SYLWESTER GALANTOWICZ
mistrz zegarmistrzowski

Cześć Jego pamięci! (
nf^rzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 9.50 

cmentarzu junikowskim.
czucia^skł ^marłego wyfazy głębokiego współ-

Meta, Cech Rzemiosł
“•owych i Elektrotechnicznych w Poznaniu

45177g

t 13 kwietnia 1976 roku zasnęła w Bogu 
cinu., ™ r°ku życia, nasza ukochana mama, teś- 

wa> babcia i prababcia, śp.

ANNA MAZUR
z domu Stanislawiak

0 godzZ<ił odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
z- 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

451Slg

Poszukuję nauczyciela do 
nauki języka niemieckie­
go. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 42346g

nią. na przedmieściu Po­
znania. w Pile lub w Cho 
dzieży Może być w sta­
rym budownictwie. Ofer­
ty: Anna Manzke, 78-320 
Połczyn - Zdrój, ul. Młyń
ska 25. 426p

Kupno Sprzedaż
• Nieruchomości

Przedsiębiorstwo Przemysłu Chłodniczego
Druskienicka 2/4

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW

Nagrzewnice do ogrzewa­
nia tuneli foliowych pil­
nie kupię. Piaskowski — 
Kleczew, Leśna 8. 431p
Aleble stołowe tanio sprze 
dam. Tel. 552-50. 45133g
Sprzedam większą ilość 
klamek mosiężnych wraz 
z szyldami, kpi do drzwi 
mieszkalnych. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 377ap.

Sprzedam nową, luksu­
sową willę z ogrodem — 
1.070 m!, dużym budyn­
kiem gospodarczym, ko­
rzystnie położoną. Do wy 
kończenia willi 10 proc. 
Zięba, Gniezno, Poznań-
ska 5. 406p

Sprzedam różne stare me
ble z przełomu 
wieku, zegary 
stojące, obrazy 
szące i stojące 
lampy wozowe

XIX i XX 
ścienne i 
lampy wi 
naftowe, 

oraz inne
starocie. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 377bp
Sprzedam ciągnik Ursus 
325. młocarnię 7 i przycze 
pę. Józef Brodziak. Stara 
Krobia 85, 63-804 Domacho

430p
2 motory elektryczne o 
sile 4 KM sprzedam. O- 
siedle Powstań Narodo­
wych 4 m. 3 (wieczorem).

45158g
Sprzedam gabinet Chip- 
pendale. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 43896g.

Sprzedam ciągnik ogrod 
niczy z podnośnikiem — 
na ropę. Bartłomiejczyk, 
Krzyżanowo, gm. Śrem.

44577g

Samochody
Sprzedam Skodę 100 S — 
po 13.000 km. Leszno, tel.
23-14 43832g
Sprzedam Trabanta 601. 
stan bardzo dobry. Fran­
ciszek Kreczmer, 62-614 O-
siek - W, Koło.

Lokale
415p

Dziennikarz poszukuje 
niekrępującego pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44777g.

tDnia 12 kwietnia 1976 r. zmarła nagle, nama­
szczona Olejami św., przeżywszy lat 68

WŁADYSŁAWA OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 kwietnia 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

siostra i siostrzenica z dziećmi i

Al. Marcinkowskiego 20 m. 9.

1976 r.

mężem

45253g

tW dniu 13 kwietnia 1976 r. odszedł od nas 
nagle w 63 roku życia, nasz ukochany mąż 

i ojciec, śp.

CZESŁAW GRZESIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Kossaka 7 m. 7.

t. Dnia 13 kwietnia 1976 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., moja ukochana żona, droga 

siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, przeżyw­
szy lat 68, śp.

JANINA KLUCZYK
z domu Majchrzak

(dziewczynki i chłopców)
do klas pierwszych ZSZ na rok szkolny 1976/77

w zawodzie:
przetwórstwo owoców i warzyw i zamrażalnictwo.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny na ukończeniu w 
Gnieźnie przy ul. Sło­
wackiego a Matejki. In-' 
formacji udzieli Brunon 
Wiśniewski, Gniezno, ul. 
Janka Krasickiego 25.

344p

Zguby @ Różne
Zgubiono dowód rejestra­
cyjny motocykla WFM 125 
nr 85-77 PW, nr ramy 
459824 oraz nr silnika 050046 
na nazwisko Kazimierz Pe 
rzyk. Samarzewo, poczta
62-404 Ciążeń. 420p
Dnia 10. IV. 76 r. zaginął 
piesek pekińczyk, biały, 
wabi się Laluś. Upraszam 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, Rataje 17 
m. 8 — Kawczyńska.

44919g
Sprzedam suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu. Długa 9. 43456g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie 
go 1. 42846g
Wykonuję nagrobki w 
krótkim terminie. Muro­
wana Goślina, ul. Mści- 
szewska 3, od godz. 8—16.

42732g
Siatki parkanowe na klat 
ki i sita polecam. Czer­
wonej Armii 23. 41693g
Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07 — Hajdrych.

41573g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia" do 
chrztu. Szewska 20.

4l019g

Nauka zawodu trwa dwa lata.
Praktyczną naukę zawodu prowadzimy w Zakładzie
Produkcyjnym w Poznaniu, Druskienicka 2/4.
Naukę w Szkole Dokształcającej uczniowie pobierają 
3 dni tygodniowo w Zespole Szkół Zawodowych nr 8 
w Poznaniu przy ul. Warzywnej 19.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji
Dział Spraw Pracowniczych Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Chłodniczego w Poznaniu, ul. Druskienicka 2/4, tel. 20-35-81.

1972-K1

PÓŁ MILIONA i SAMOCHÓD
to Twoje marzenie realne

w „KOZIOŁKACH
za trafne skreślenie. Nie zwlekaj — zakreśl 

szczęśliwe cyfry na kuponach i oddaj 
w najbliższej kolekturze !

.KOZIOŁKI” to gra Poznania i Wielkopolski !
2OO5-K1

$ Matrymonialne
Kulturalnego wdowca z 
dziećmi, posiadającego 
mieszkanie zapozna panna 
lat 45 domatorka. Cel ma 
trymonialny Oferty Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
41879g.

Kawaler zamożny, pozna 
przystojną pannę do lat 
37. chętnie z mieszkaniem 
w nowym budownictwie 
Cel matrymonialny Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 42216g.

tDnia 12 kwietnia 1976 roku zmarł mój drogi 
mąż, nasz ojciec i dziadek, przeżywszy lat 68, 

śp.

STANISŁAW GOLON
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Szymborska 7 m. 9. 921-K3

tDnia 12 kwietnia 1976 r. zmarła, opatrzona 
Olejami św., ukochana żona, matka, teścio­

wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 65

GENOWEFA KOZAK
z domu Toś

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10 
na cmentarzu w Koszutach, gmina Środa Wlkp.

W smutku pogrążona

45183g

922-K3 B
rajf—KOTEKł.*! + Dnia 13 kwietnia 1976 r. zmarła nagle, opa- 

g I trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 47,
nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana 
żona, mamusia i teściowa

TEKLA USZAK
z domu Dunajewska

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarnej 
w Skórzewie, w dniu 16 bm. o godzinie 14.

Studentkę pierwszego, ; 
drugiego roku pragnącą |
szczerego uczucia i 
przystojny student.

Panna i wdowa posiadają
ce samochód,

pozna | niezależne,
Cel |

matrymonialny Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
42233g.

Kawaler 47-letni, technik, 
wzrostu 1,72. spokojnego, 
dobrego charakteru, do­
mator, poślubi pannę lub 
wdowę, skromną uczci­
wą, gospodarną, domator- 
kę, miłej prezencji, nie­
palącą, chętnie z mieszka 
niem Dyskrecja zapewnie
na. Oferty Prasa Grun-
waldzka 19 dla 42273g.

Wdowa lat 58 materialnie 
niezależna pozna kultural 
nego pana. Cel matrymo 
nialny. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 42319g.

Kawaler lat 36, technik, 
dobrego charakteru po­
zna pannę z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 42298g.

samotne, 
posiadające

mieszkania, poznają wy­
kształconych panów w 
wieku 40-55 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
42286g.

Panna 20-letnia, dobrze 
sytuowana. z mieszka­
niem spółdzielczym pozna 
kawalera do lat 26, bru­
neta co najmniej 175 cm 
wzrostu, najchętniej stu­
denta pożarnie jscowego 
pragnącego osiedlić się w 
Poznaniu Cel matrymo­
nialny. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 42326g.

Panna lat 34, wzrostu 165 
cm, przystojna, kultural­
na, z średnim wykształ­
ceniem, materialnie nie­
zależna, pozna pana do 
lat 42 o podobnych walo­
rach z mieszkaniem. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 41726g.

tDnia 13 kwietnia 1976 roku zmarł mój drogi 
mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy 65 lat, śp.

MARCIN JANYSZKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14 

na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

UL Kutnowska 14 m. 6. 919-K3

tDnia 13 kwietnia 1976 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa ciocia i szwagierka, prze­

żywszy lat 87, śp.

MARIA CYBULSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony

mąż z rodziną

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodz-iną

Luboń, ul. Ratajczaka 6. 45254g

Ul. Strzelecka 29 m. 6. 92O-K3

Ul. Przemysłowa 45 b m. 4. 45252g

SSmiB

J- Dnia 13 kwietnia 1976 roku zasnęła w Bogu 
T nasza kochana żona, matka, siostra, bratowa, 
teściowa i babcia, śp.

STEFANIA IGNASIAK
I-voto Sierańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. 23 Lutego 11 m. 9.

S3E"'

tDnia 13 kwietnia 1976 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św., moja najdroższa żona, kochana matka, 
teściowa 1 babcia, przeżywszy lat 62, śp.

ANASTAZJA KRAJEWSKA 
z domu Jaraszkiewiez

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony W smutku pogrążony

+ W dniu 13 kwietnia 1976 r. po ciężkich cier­
pieniach odszedł r ’ nas nieoczekiwanie mój 

drogi mąż, nasz na s®y tatuś, teść, dziadzio 
i zięć, przeżywszy 61 lat

JAN TRZCIŃSKI
oficer rez. 15 pułku "Ułanów Wlkp., uczestnik 
kampanii wrześniowej, obrońca Warszawy, wię­
zień Oflagu Woldenberg, odznaczonv Krzyżem 

Virtuti Militari, dwukrotnie 
Krzyżem Walecznych.

Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego w 
Ostrowie nad Gopłem nastąpi dnia 16 bm. o go­
dzinie 13.

mąż z rodziną mąt z rodziną W głębokim smutku pogrążona

918-K3 Ul. Zacisze 1 b m. 1. 923-K3
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 43259g



KWIECIEŃ Anastazji, i
15 Bazylego

Czwartek Słońce: 4.43—18.48

£ TEATR* >
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Cyganeria”.
MUZYCZNY - g. la „Machia- 

velli”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

..Gra”.

Ł KINA
CHODZIEŻ Noteć; „Miłość i

CZARNKÓW: „Jeremiah John­
son”.

GNIEZNO Lech: „Kazimierz 
Wielki”; Polonia: „W upalną 
noc”.

GOSTYŃ: „Synowie szeryfa”.
GÓRA: „Pojedynek potworów”.
JAROCIN; „Lady Caroline 

Lamb”.
KALISZ Oaza: „Zorro”; Stylo­

we: „Obrazki z życia” i „Nie moż 
na żyć we troje”; Syrena: „Jaro­
sław Dąbrowski”.

KĘPNO: „Dulscy”.
KŁODAWA: „Zagłada Japonii”. 
KOŁO: „Noce i dnie” cz. I i II. 
KONIN Górnik: „Zorro”. „Kłu­

te”; Centrum: „Konfrontacje fil­
mowe”.

KOŚCIAN: „Niesposkromieni
hajducy”.

KORNIK: „Policja przygląda 
sie ”.

KROTOSZYN: „Nieśmiertelni”.
KRZYŻ: „Kasztany miłości”.
LESZNO: „Nieposkromieni haj­

ducy”.
NOWY TOMYŚL: „Dzień Szaka­

la”.
OBORNIKI: „Swój wśród ob­

cych, obcy wśród swoich”.
OSTROW Roma: „Zamek z pia­

sku”. „Jestem niewiernym mę­
żem”; Słońce: „Mazepa”.

OSTRZESZÓW: „Wążżźż”.
PIŁA Iskra: ..Zorro”: Sokół: 

„Cezar i Rozalia”.
PLESZEW: „Mazepa”.
RAWICZ: „Mazepa”.
ROGOŹNO: „Taka ładna dziew­

czyna”.
RYCHTAL: „Dwaj ludzie z mia­

sta”.
SŁUPCA: „Dwaj ludzie z mia-

SREM Słonko: „Mazepa”; Klu­
bowe: „Zapis zbrodni”.

ŚRODA: „Noc na Karlsztajnie”.
SZAMOTUŁY: „Sugarland Ex- 

Press”.
TRZCIANKA: „Doktor Judym”.
TUREK: „Noce i dnie” cz. I i II. 
WAŁCZ: „Zachłanne miasto”. 
WĄGROWIEC: „Szantażyści”. 
WIERUSZÓW: „Dzień Szakala”. 
WRZEŚNIA: „Sokołowo”.
WSCHOWA: „Noce i dnie” cz. I 

1 II.
ZŁOTÓW: „Patt Garrett i BiMy 

Kid”.

ezmuzzi
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Bydgoski konc. 
rozrywk.; 9.05 Po jednej piosence; 
9.25 Słynne rosyjskie zespoły lud.; 
10.08 Tańce z oper; 10.30 „Dom nad 
łąkami” — fragm. książki Z. Nał­
kowskiej: 10.40 Kwartet D. Bru- 
becka; 11.05 Nie tylko dla kierów 
ców; 11.12 Rytmy, barwy, nastroje 
z Lodzi; 11.30 Koszalin na muzycz 
nej antenie; 12.25 Koszalin na muz. 
antenie; 13 Piosenki żołnierskie; 
13.15 Dom i my: 13.35 Spotkanie z 
folklorem: 14 Zagadki muzyczne; 
14.20 Sport to zdrowie; 14.25 „Człor 
wiek i środowisko” — gawęda; 
14.30 Rytmy młodych: 15.10 Z pol­
skiej fonoteki; 15.35 Z lekka mu­
zyką przez lata* 16.11 Antologia 
jazzu polskiego; 16.30 Aktualności 
kultur.; 16.35 Estrada przyjaźni; 17 
Radiokurier; 17.20 Parada polskiej 
piosenki; 18 Muz. i Aktualn.; 18.30 
Twórcy polskiej piosenki: 19.15 
Ork. PR i TV w Katowicach: 20.05 
Nowoczesne metody nauczania i 
uczenia sie — cz. II: 20.25 Muz. 
kalejdoskop; 21.15 Konc. życzeń; 
22.20 Śpiewa B. White: 22.30 Repor 
taż na zamówienie; 22.45 Minireci- 
tal B. Paprockiego; 23.10 Korespon 
dencja z zagranicy; 23.15 Wybitni 
polscy artyści.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 4. 5. 8. 
9, 10. 12.05. 15, 16. 19. 20. 21. 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Wirtuozi róż­
nych instrumentów; 8.35 Sprawy 
codzienne; 9 Muz. operowa; 9.40 
Ta Radio — Moskwa; 10 Kronika 
kulturalna; U.15 Claude Debussy 
— Fantazja na fortep. i ork.; 10.40 
Nie ma marginesu: 11 Recital or­
ganowy Marie-Claire Alain; 11.50 
Poradnia Rodzinna; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 „Przygoda 
marszałka de Bassompierey” — 
opowiadanie; 12.45 „Pory roku” — 
konc. na skrzypce solo, smyczki 
i basso continuo”; 13.35 Ze wsi i 
o wsi; 13.50 Różne barwy saksofo­
nu; 14.10 Więcej lepiej, taniej; 
14.25 Młoda Francja; 15 Radiofe- 
rie; 15.40 Warszawska Ork. PR i 
TV; 16.10 Trzy plusy dla urody; 
16.25 Piosenki z musicalu „Czterej 
pancerni i pies”; 16.40 Magazyn 
ińformac.; 16.50 Radioexpress: 17 
Sceny z oper włoskich; 17.20 Lite­
ratura na święcie — „Człowiek 
umarł” — proza: 17.40 Radiołatar- 
nia — aktualny magazyn pop.-nau 
kowy; 18 Z nagrań solistów zapro 
szonych do Studia PR: 18.40 Urzą 
dzanie Ziemi; 19 Stołeczne aktual 
ności muzyczne: 19.30 Radioforum 
68; 20 Christoph Domantius — Pa 
sja wg św. Jana; 20.30 Szkic do 
portretu T. Różewicza: 20.40 Symf. 
P. Czajkowskiego; 21.50 Śpiewa Po 
znański Chór Chłopięcy i Męski 
p/d S. Stuligrosza; 22.10 Promena­
da — przegląd wydarzeń kultura! 
nych za granica; 22.40 Utwory R. 
Twardowskiego; 23 Wybitni soli­
ści w repertuarze kameralnym; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Sonaty na flet i klawesyn J. S. 
Bacha.

Wiadomości: 4.30 . 5.30, 6.30. 7.30, 
8.39, 11.30, 13.30 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płvt wytwórni Melodia; 8.30 Co 
kto lubi: 9 „Utracona cześć Kata­
rzyny Blum” — po».; t9.10 Okla­
ski dla zespołu Creedence Clear- 
wataer RevivaL 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Dawne tańce i melodie: 10.35 
Muzyczne parodie, groteski i pa­
stisze: 11 Życie rodzinne — maga 
zyn; 11.30 Gościli w Studiu Pr. III; 
12.25 Za kierownica: 13 Powtórka 
z rozrywki: 13.50 „Pierwsze mor­
derstwo” — pow.t 14 Organy w 
Polsce — Orawka; 14.30 Między-
MWWT JffWIRWBFBW ———™

STRONA

Pilskie

W poszukiwaniu
W realizacji Uchwały II

Plenum KC PZPR w 
sprawie ujawniania i za 

gospodarowania rezerw pro­
dukcyjnych na Ziemi Nadno- 
teckiej dużą aktywność prze­
jawiają członkowie stowarzy­
szeń naukowo-technicznych i 
ekonomicznych.

Około 30 kół liczy obecnie w 
Pilskiem Polskie Towarzystwo 
Ekonomiczne. Jego przedsta­
wiciele — jest ich w wojewódz 
twie około ośmiuset — znale­
źli się we wszystkich zakła­
dowych komisjach poszukują­
cych możliwości dalszego zwię 
kszenia produkcji. Szczególnie 
dużą aktywność wykazują oni 
w Pilskim Przedsiębiorstwie 
Budowlanym, NBP, ŻNTK, Fa 
bryce Żarówek, Hucie Szkła w 
Ujściu, wronkowskich zakła­
dach „Spomasz” i „Predom- 
Wromet” oraz w Chodzieskich 
Zakładach Porcelany i Porce­
litu. Członkowie PTE uczest­
niczą również w akcjach od­
czytowych prowadzonych w 
ramach edukacji ekonomicz­
nej wespół z WRZZ, ZUS i 
PZU.

Na Ziemi Nadnoteckiej, w

Usprawnią transport 
w rolnictwie

Na zdjęciu: przegląd przyczep przed wysyłką, (za)
Fot. — H. Kamza

Państwowy Ośrodek Maszy­
nowy w Śremie znany jest nie 
tylko z fachowych i szybko 
wykonywanych usług świad­
czonych wsi. Tu produkuje 
się — artykuł antyimportowy 
— nowoczesne przyczepy ni- 
skopodwoziowe, przeznaczone 
wyłącznie dla rolnictwa. Po­
jazdy te, tak niezbędne do 
przewozu ogromnych — cię­
żarem i wymiarami — ładun­
ków stały się specjalnością 
śremskiego zakładu. Docierają 
one do najodleglejszych zakąt 
ków kraju. W tym roku zało­
ga wyprodukuje ich z górą 
350 sztuk.

Niemniej ważne dla rolnic­
twa usługi świadczy załoga 
wydziału instalacyjno-monta- 
żowego POM. Przymuje zlece 
nia na każdą pracę dotyczącą 
małej mechanizacji, a więc 
wykonuje niezbędne w gospo­
darstwie rolnym kolejki paszo 
we, do wywozu obornika itp.; 
dokonuje montażu suszarń 
zbożowych i do zielonek. Te 
same brygady montują sieć 
wodno - kanalizacyjną oraz o- 

narodowe spotkanie chórów chło­
pięcych — Poznań 76; 15.10 Na eslra 
dzie Bruno Lauzi; 15.30 Sezam pod 
Trójką; 15.40 Miłość, tęsknota i 
poezja w piosenkach N. Mousko- 
uri; 16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 Powracający temat — „One 
a’clock jump”; 16.« Nasz rok 76; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Foto- 
plastikon — Turcja a jednak Eu­
ropa; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Zespół 
BlootL Sweat nad Tears w nowym 
składzie; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Opera tygodnia „Oblężenie 
Koryntu”; 19.50 „Utracona cześć 
Katarzyny Blum” — po w.; 20 
Piosenki K. Gaertner; 20.30 Wie­
niec z dzikiej oliwki — gawęda;
20.40 Ella Fitzgerald śpiewa Gers­
hwina; 21 Reminiscencje muzycz­
ne; 21.50 Emir Deodato gra Gers­
hwina; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Lynsey De Paul- 22.15 
„Effi Briest” — now.; 22.45 Bluesy 
na fortepian; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje M. Rayzacher; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa H. 
Hegerowa.

Wiadomości: 5. 6. 7. 8. 10.30, 
12.05. 15. 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress 
na dzień dobry; 7 Konc. poranny 
— słynne ork. smyczkowe; li Gi- 
tariada; 11.30 Śpiewa J. Bjorling; 
11.55 Zespół Mariana Komara; 12.05

Stowarzyszeniu Księgowych 
Polskich wiodącym jest od­
dział w Pile. Do wszystkich 
członków Stowarzyszenia (jest 
ich w województwie ponad 
1000 zwyczajnych i 148 zbio­
rowych) wystosował on apel o 
aktywne włączanie się do rea­
lizacji programu ujawniania 
rezerw, w wyniku którego 
również pracownicy księgowi 
weszli w skład komisji zakła­
dowych. W Zakładach Napraw 
czych Taboru Kolejowego w 
Pile członkowie SKP uczest­
niczą w pracach zespołów: wy 
korzystania majątku trwałego, 
zasobów ludzkich, surowców, 
materiałów i energii oraz ze­
społu organizacji pracy i pro­
cesów produkcyjnych.

Dziś, w nowych układach 
administracyjnych, można już 
mówić o pierwszych pozytyw 
nych rezultatach działalności 
stowarzyszeń zrzeszonych w 
Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej. Zewidencjonowanie 
kół już istniejących i tworze­
nie zalążków organizacji, któ­
rych do czerwca ubiegłego ro­
ku w regionie nie było, zapo­
czątkowano jesienią ubiegłego 

grzewczą, a nadto przyjmują 
zlecenia na naprawę i konser 
wację bądź montaż każdego 
innego urządzenia mechanicz­
nego, ułatwiającego pracę roi 
nikom.

Stale rosnąca liczba samo­
chodów na wsi skłoniła do 
świadczenia również innego ty 
pu usług. Brygady wydziału 
szybkiej obsługi dokonują 
pizeglądów rejestracyjnych sa 
mochodów i innych pojazdów 
kołowych.

DOPOWIADAMY
Waszek. — Jeżeli pisząc do przy 

chodni (podobnie jak do nas) nie 
podaje Pa>ni nazwiska i dokładne­
go adresu oczywiście nie można 
oczekiwać odpowiedzi. (1404)

Czytelnik. — Tylko inwalidzi w.o 
jenni i wojskowi spośród zbowi- 
dowców zwolnieni są od opłat za 
telewizory. (1012)

Klara Szatkowska. — Poznań li­
czy obecnie około 516 000 miesz­
kańców. Zrozumiałe, że miastu 
przybywają z każdym dniem nowi 
obywatele. (1293)

Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Pieśni i tańce ludowe różnych na­
rodów; 13 Z radiowej fonoteki 
muz. (stereo ogólnop.); 13.50 „Wio­
senna giełda klubów” — „Grajmy 
sobie w zielone” program dla mło­
dzieży; 14.25 Teatr PR „Postano­
wiłem się zmienić”; 15 Teatr PR 
„Ondyna”; 16.95 z estrad i scen 
oporowych naszych sąsiadów; 16.40 
„Tematy pozornie nieaktualne — 
fel. F. Fornalczyka; 16.50 Radio- 
express; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
„Antena młodych”; 18 Piosenki i 
melodie estrady; 18.25 Kodeks i 
kierownica; 18.40 W świecie współ, 
czesnej humanistyki; 19 Radiowy 
poradnik językowy prof. dr M. 
Szymczak; 19.15 Aud. poświęcona 
konkursowi języka rosyjskiego; 
19.30 Odtworzenie konc. symf. za­
mykającego „Poznańską Wiosnę 
Muzyczną”; 21 Kwintet Juillarda; 
21.42 A. Rubinstein gra Chopina 
(stereo ogólnop.); 22.15 Kraje i lu. 
dzie; 22.35 Geografia jazzu.

Wiadomości: 12, 16.

£ TELEnma i
PRÓG,RAM I: — TTR — Wska­

zówki metodyczne — !. 11; 6.30 — 
TTR — Matematyka — L 31 „Wy-

rezerw
roku, kiedy utworzona została 
Komisja Organizacyjna Od­
działu Wojewódzkiego NOT w 
Pile. Na jej czele stanął inż. 
Zenon Szulc, dyrektor Zakła­
dów Włókien Chemicznych 
„Chemitex” w budowie. Obec­
nie pracują już trzy wojewódz 
kie oddziały stowarzyszeń tech 
ników i inżynierów: przemysłu 
naftowego, mechaników i rol­
ników, a w całym wojewódz­
twie istnieją 144 koła siedem­
nastu stowarzyszeń zrzeszają­
ce 3 600 członków.

Przy Komisji Organizacyj­
nej Oddziału Wojewódzkiego 
NOT powstanie „bank infor­
macji” na temat istniejącego w 
województwie parku maszyno 
wego. Rzecz w tym, że wiele 
zakładów posiada np. unikato­
we obrabiarki, prasy, wtryskar 
ki do tworzyw sztucznych, któ 
re nie zawsze wykorzystywa­
ne są maksymalnie, mogłyby 
więc służyć innym zakładom 
produkcyjnym. Toteż obecnie 
zbiera się spostrzeżenia o sy­
tuacji w tym zakresie, przygo­
towując specjalny informator, 
który zostanie rozesłany wszy 
stkim zainteresowanym. Z 
pewnością przyczyni się to do 
obniżenia kosztów produkcji 
oraz lepszego wykorzystania 
maszyn i urządzeń, a więc do 
ujawnienia dodatkowych re­
zerw produkcyjnych.

Realizując jeden z wnios­
ków ze spotkania przedstawi­
cieli stowarzyszeń naukowo- 
technicznych i ekonomicznych 
Pilskiego z Sekretariatem KW 
PZPR w Pile Komisja Organi­
zacyjna Oddziału Wojewódz­
kiego NOT dokonuje bilansu 
potrzeb miejscowych zakładów 
produkcyjnych w zakresie pod 
noszenia kwalifikacji pracow­
ników do roku 1980. Przedsię­
biorstwa zgłaszają już zapotrze 
bowanie na unikatowe specjał 
ności, dla których organizowa­
nie na miejscu kursu nie jest 
opłacalne. Zgromadzenie tego 
typu informacji umożliwi or­
ganizowanie kursów dla pra­
cowników wielu przedsię­
biorstw.

ZYGMUNT ROLA

Naprzeciw dziesięciolatce

Postęp pedagogiczny służy
nowoczesności nauczania

Przed Kongresem Młodzieży

Ożywiony rytm życia młodych
Liczące już ponad 100 000 

członków organizacje młodzie 
żowe województwa kaliskiego 
idą na Kongres Młodzieży Pd 
skiej ze znaczącym dorobkiem. 
Jest on m. in. rezultatem ne 
ustającej, wzmożonej pracy 
ideowo - wychowawczej i po 
litycznej, służącej przede wszy 
stkiim realizacji programu nar 
tii, który zawarto w Uchwale 
VII Zjazdu PZPR. Praca poli­
tyczna z młodzieżą przyczyni­
ła się do tego, że w szeregi 
PZPR w ciągu pierwszego 
kwartału bieżącego roku re­
komendowano ponad 600 kan 
dydatów (wielu z nich reko­
mendowały zarządy gminne 
Federacji SZMP).

Znana jest młodzież Kalis­
kiego z dużej ofiarności w rea 
lizacji czynów produkcyjmj- 
społecznych. Wyniki tych czy 
nów oblicza się na 60 min zło 
tych. W głównej mierze sta­

nowią one odpowiedź na s. 
młodych z FSO i ze StęS2t, 
Największym przedsięJ 
ciem, obliczonym na 
bliższych lat, jest budowa- 
rodka szkoleniowo _ wy^ 
kowego w Żerkowie. ktćrf. 
koszt w pracy społecznej 
liczą się na 150 min 2łotv( 
a termin zakończenia rób 
przewidziano na rok 1983,

Jednym z 38 delegatów i 
liskiej młodzieży na zbliża; 
cy się Kongres jest Jerzy c 
czyński — mistrz z WSKp; 
w Kaliszu. W rozmowie z • 
mi podkreślił on różnorodó 
zamierzeń młodych, zawarty 
w programie ustalonym ’ 
wspólnych konferencjach, 
programie tym — jak stwi 
dził — wybijają się zwłaszi 
te treści, które zesoalają > 
od dawna działalność nnłoł 
żv Ziemi Kaliskiej. foL'

Finał Olimpiady Krajoznawczej
W ubiegły wtorek rozegrał 

się w Gnieźnie finał VI Poz­
nańskiej Olimpiady Krajoznaw 
czej Młodzieży Szkolnej, w któ 
rej brali udział przedstawi­
ciele 126 szkół podstawowych 
i ponadpodstawowych z woje 
wództwa poznańskiego. Orga­
nizatorzy (Kuratorium Oświa­
ty i Wychowania, Zarząd Wo 
jewódziki PTTK i Zarząd Od­
działu Woj. Polskiego Towarzy 
stwa Schronisk Młodzieżo­
wych) postawili we wrześniu 
ubr. następujące zadania współ 
zawodnikom: zorganizowanie 
wycieczki do najbliższego re­
zerwatu przyrody, uporządko­
wanie otoczenia szkoły, przed­
stawienie w rysunkach walo­
rów rekreacyjno _ wypoczyn­
kowych najbliższej okolicy 
szkoły, dożywianie w zimie 
zwierzyny łownej i ptaków. 
Po wstępnej ccenie najlep­
szych prac w styczniu br. — 
wyłoniono 18 ekip z obydwu 
typów szkół, które startowały 
w półfinałach Olimpiady w 
minioną sobotę. Po pracach pi 
semnych po dwie ekipy z każ 

dej grupy szkół współzam 
niczyły ze sobą w rozgrj; 
kach finałowych.

Zostały one poprzedzone 
teresującymi wycieczkami, 
tokarowymi po Szlaku Pi; 
towskim (Biskupin, Wena 
Żnin), do Czerniejewa i 
Ostrów Lednicki, zwiedzani: 
Gniezna (katedra, Muzeum! 
cheologiczne, Park Piast® 
ski) i tamtejszych Zakład! 
Garbarskich oraz Wielko? 
skiej Fabryki Obuwia. Ń 
dzież złożyła wiązanki h. 
tów na grobie wychowawc; 
nauczyciela Józefa Ch-ocisz: 
skiego, uczestniczyła w spe 
taklu teatru im. A. Fredry, 
wyciecze pieszej nad jezio 
Głę boczek.

W grupie szkół podstai 
wych zwyciężyły ekipy Saks 
nr 3 z Szamotuł, nr 20, nr 
i nr 77 z Poznania, w gra 
ponadpodstawowych: Lice 
Ogólnkształcące ze Środy,! 
ceum z Szamotuł, Zesp: 
Szkół Odzieżowych z Pozna 
i Internatu Zasadniczej Si 
ły Zaw. nr 1 z Gniezna, (en

nego dziecka, którego rodzice 
pracują. W 1980 roku 55 pro­
cent dzieci w województwie i 
65 procent dzieci w Poznaniu 
będzie objętych nauką przed­
szkolną. Zwiększy się też licz 
ba miejsc przedszkolnych dla 
dzieci upośledzonych. Już te­
raz różnymi formami opieki 
przedszkolnej objęto wszystkie 
6-latki.

Realizacja reformy oświato 
wej zależna jest od wyrówna 
nia poziomu nauczania między 
miastem i wsią. Toteż podob­
nie jak w ostatnim czasie — 
uwagę skupiać się będzie na 
zbiorczych szkołach gminnych

poznańscy nauczyciele 
czątkowali przed 10 laty,! 
częto intensywnie stosować 
we metody nauczania i w?1 
wania, wyposażono szkol? 
nowoczesne środki dydakf 
ne (niejednokrotnie robili 
nauczyciele), tworzono Pra(s 
nie przedmiotowe. Czynni* * 3 * * 6 
czestniczyli też nauczycie*6 
opracowywaniu poznański* 
systemu wychowawczego. (

Ogłoszono program nau­
czania w powszechnej 
szkole średniej. Nauczy 

ciele rozpoczynają nad nim 
dyskusje. Wszystkie poczyna­
nia władz oświatowych i 
nauczycieli zmierzają do takie 
go przygotowania szkoły, by 
mogła ona w pełni realizować 
nowy system edukacji naro- 
dowej.

W województwie poznań­
skim opracowano program do 
skonalenia i rozwoju oświaty 
na lata 1976—1980. Zadaniem, 
które w okresie przygotowań 
do reformy uznano za wiodą­
ce, jest upowszechnienie wy­
chowania przedszkolnego. W 
ciągu 5 lat drogą inwestycyj­
ną i bezinwestycyjną, tworzyć 
się będzie nowe przedszkola. 
W bieżącym roku w przed­
szkolach przybędzie prawie
3 500 miejsc. Zakłada się, że 
nie zabraknie miejsca dla żad

kres funkcji”; 9 — „Nauczyciel 
śpiewu” — film fab. (kol.); 10.10 
— „Iwan Groźny” — cz. 2 filmu 
fab. prod. radź.; 12.36 — „Decyzje 
piętnastolatków”; 15 — Matematy­
ka w szkole „Arytmometry i tech 
nika rachunku”; 16.30 — Dziennik 
(kol.): 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
„Ekran z bratkiem”; 18.05 — 
..Spotkania w drodze” (kol.); 18.40 
— Bank 440 — Oferty (kol.); 19.20 
— Dobranoc (kol.); 19.30 — Dzien­
nik (kol.); 20.35 — „Przypomina­
my, radzimy...”; 20.40 — „Krzyk w 
oddali” — dramat prod. ang. 
(kol.); 21.45 — „Pegaz” (kol.); 22.30 
— Dziennik (kol.); 22.45 — Wieczór 
ne serenady” — program muzycz­
ny: 23 — Mistrzostwa świata w ho 
keju na lodzie w g"irpie „A” Fin­
landia — Szwecja. USA — CSRS, 
RFN — ZSRR (kol.).

PROGRAM II: 16.20 — Język ro­
syjski — kurs podstawowy, lekcja 
27; 16.55 — Mistrzostwa świata w 
hokeja na lodzie — Krupa „A” 
USA — CSRS (kol.); 19.20 — Do­
branoc (kol.); 19.30 — Dziennik
(kol.); 20.35 — „Na węgierską nu­
tę” — program muzyczny; 20.45 — 
„Zderzak” cz. 2; 21.15 — „24 go­
dziny” (kol.); 21.25 — Tawerna
pod Różą Wiatrów; 21.45 — „Tu- 
złn” — teleturniej; 22.10 — Sylwet 
ki X Muzy — Małgorzata Potocka; 
22.X5 — Jeżyk francuski — kurs 1 
stopnia, lekcja 27.

i punktach filialnych, w któ­
rych dzieci już w 1980 roku 
rozpoczną naukę według no­
wych programów nauczania. 
W województwie poznańskim 
w latach 1976—1980 przybędzie 
11 gminnych szkół zbiorczych. 
30 przedszkoli i 2 internaty. 
Powołane będą 2 szkoły spor­
towe i szkoła mistrzostwa spor 
towęgo.

Poznańscy nauczyciele nie­
jednokrotnie dawali dowody 
swej ofiarności i zaangażowa 
nia w sprawy nauczania i 
wychowania. 39 procent nau- 
cztaieli województwa poznań­
skiego posiaida ukończone wyż 
s^e studia; 13 procent studiu 
je. Prawie co czwarty nauczy 
ciel szkoły podstawowej legity 
muje się wyższym wykształcę 
niem. Pod względem wykształ 
cenią kadry pedagogicznej wo 
jewództwo pdznańskie znajdu 
je się na drugim miejscu w 
kraju.

Dzięki ruchowi nowator­
stwa pedagogicznego, który

Jest oczywiste, że no^- 
stwo pedagogiczne w 
poprzedzającym reform?! 
wiaty, powinno objąć 
kie szkoły i wszystkich ® 
czycieli. A jego cechą na? 
niejszą będą nie ekspery^ 
talne poszukiwania, a 
cowywanie się metod, P 
pozwolą na pełną i skut^ 
realizację kierunków roZ*1 
oświaty nakreślonych 5 
chwałach VI i VII Zr 

PZPR i III Plenum KC.
Doskonalenie nauczania; 

wia przed nauczycielami1 
danie wyposażenia uczni®* 
wiedzę twórczą, każę 
jać osobowość. Nowe Pr” 
my dydaktyczno-wycho*‘ 
cze obowiązywać będą te! 
przedszkolach. W klasach1’ 
trzeba będzie wypracować 
skuteczne metody pracy, 
skrócenie w dziesięć*01^ 
nauczania początkowe#0, 
rok nie było szokiem dla 
ci. Nowoczesność 
wymaga nowoczesnych 
cy, sprzętu. Na pewno 
cennych pomocy stworze ■ 
nauczyciele.
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